Nr. 151 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wa Lwowie na prowincyi za granicą 


uiesięcznie 1 zł.50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł bOct« zl 7ał.50 et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
auntow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem, 


We Lwowie — Czwartek 2 Czerwca 1898 


GAŻEIA NAROD 


| 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinoyi o godzinie '7 wieczorem. 


-A.lbo-albo!l 


Lwów 1 czerwca. 

Hr. Thun daje obecnie na nowo mo- 
żność okazania parlamentowi austryackie- 
mu: czy jest zdolnym do pracy, a równo- 
cześnie „Neue fr. Presse“, ta, która roz- 
wydrżenie Niemców w Austryi sprowoko- 
wała i następnie całą siłą swego wpływu 
podsycała, ostrzega hr. Thuna przed rzą- 
dzeniem bez parlamentu, na podstawie $ 14 
konstytucyi, dowodząc, iż tego rodzaju rzą- 
dy byłyby nieszczęściem dla Austryi, byłyby 
jej upokorzeniem wobec Madiarów i sta- 
nowisko austryackiej połowy monarchii 
jeszcze bardziej zostałoby wobec Węgier 
podkopane. Po tak rozumnym i zgodnym 
z istotnym stanem rzeczy, wykładzie, — 
mógłby się czytelnik spodziewać konklu- 
zyi: zatrabienie do odwrotu. Ale gdzie 
tam, N. fr. Presse nie zna innego srodka 
na obecne po nad wyraz choiobliwe sto- 
sunki w Austryi, jak zniesienie rozporzą- 
dzeń językowych. 

Jakby w odpowiedzi na wywody „N. 
fr. Presse* równocześnie z niemi pojawił 
się dłuższy artykuł w półurzędowym or- 
ganie rządu węgierskiego w „Pester Lloy- 
dzio“, krytykujący w dosadny sposób dzia- 
łalność opozycyi niemieckiej w Austryi, 
opozycyi, która powstała przez wypie- 
szczenie najgorszych i najpośledniejszych 
żywiołów niemieckich, a która nietylko 
Austryę do zguby popycha ale i naród 
węgierski chciałaby z sobą w przepaść 
wtrącić. 

Najracyonalniejszą rzeczą byłoby mo- 
że — powiada „Pester Lloyd* — zaapelo- 
wać do patryotyzmu Niemców, których 
przez lat 30 uważano za powołane podpo- 
ry austryackiego systemu dualistycznego. 
Lecz gdzie i kto są ci Niemcy? Kto są 
ich przewódey, kto ich powagi? W dele- 
gacyach mieliśmy obecnie sposobność 
widzieć ich z bliska, widzieć ich przy 
pracy, i głeboki żal ogarniał nas, gdy 
zauważyliśmy smutny upadek. Jakże małe, 
jakże nikłe, jak płytkie są te osobistości! 
Żadna z nich nie jest w stanie sięgnąć 
wzrokiem po za parkan otaczający ich 
kraj koronny lub nawet ich okręg. W ich 
horyzoncie słońce nigdy nie wschodzi, lot 
ich umysłu jest lotem nietoperza. 

Ludzie, jak Herbst, (iskra, Plener 
nie przyzwyczaili świata do zanadto wiel- 
kich wymagań w polityce, lecz o ileż 
przewyższyli oni swoją inteligencyą i u- 
sposobieniem takich Pergeltów, Sehiieke- 
rów, Hochenburgerów | Oznaką wielkiej 
deprawacyi Niemców austryackich jest, 
że niska inteligencya ich reprezentantów 
łączy się ze sposobem myślenia wcale 
nieszlachetnym. 
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Jeżeli więc tak przedstawia się kwiat]czność istnienia nietylko Austryi lecz i 


nowej generacyi Niemców austryackich, to 
strach zbiera na myśl, jak wyglądają masy. 
Jak doszło do tego upadku, to zapewne 
ma swoje ważne przyczyny, których obe- 
enie nie warto badać; bądź co bądź atoli 
jest rzeczą pewną, że ów system rządu, 
który wszystkie niskie instynkty Niemców 
głaskał i hodował, w znacznej mierze wi 
nę ponosi. Ale skoro już tak jest, a Wę- 
grzy nie posiadają potęgi boskiej, aby tę 
generacyę niemiecką zmienić na lepszą i 
zdrowszą, to nie powinni zapominać 0 
sobie na tyle, aby kłaść swe zdrowe ciało 
do tego samego łóżka, w którem Niemcy 
na uwiąd ostatnie tchnienie wydają. Węgrzy 
nie mogą dalej identyfikować swoich intere- 
sów z interesami Niemców austryackich i 
w Austryi muszą albo inne czynniki za- 
brać się do ugody i utrzymania jedności 
państwowej, albo wogóle nie da się to 
uczynić w sposób konstytucyjny i parla- 
mentarny. 

Gdy austryacka Rada państwa się 
zbierze 1 czerwca — wywodzi dalej „Pe- 
ster Lloyd* — okaże się, czy Niemcy we- 
szli w siebie samych i zmienili swoją po- 
litykę i taktykę, czy nie. Jeżeli tak, to 
pomimo wszystkich dotychczasowych błę- 
dów i wykroczeń, wiele jeszcze da się 
z pomocą Niemców naprawić, co przez 
Niemców sie popsuło. Jeśli zaś obstawać 
będą przy dotychczasowej swojej niero- 
zumnej polityce i taktyce, to Węgrzy, sto- 
sując się do konieczności, będą musieli 
pomyśleć o sobie samych. Niemcy mylą 
się, jeśli sądzą, że rządy absolutne w Au- 
stryi wrócić nie mogą, dlatego, bo artykuł 
12 ugody austro-węgierskiej domaga się 
wyraźnie rządów konstytucyjnych w Au- 
stryi. Tak, — ale postanowienie to miało 
tylko na celu uniemożliwić w Przedlita- 
wii, aby z góry i niejako dla przyjemno- 
ści absolutyzm nie został narzucony, a 
ustawa ugodowa wcale nie przewidywała 
wypadku, aby ludy austryackie uniemo- 
żebniały wykonywanie konstytucyi i uży- 
wały parlamentu tylko dla obstrukcji i u- 
daremnienia wszelkiej konstytucyjnej czyn- 
ności. Mówią, że radykali niemieccy liczą 
na to, że im gorzej tem lepiej, bo tem 
szybciej przyjdzie na ratunek silna ręka 
państwa niemieckiego. Taka spekulacya to 
czyste szaleństwo. Prusacy nie zaanektują 
prowincyj austryackich, choćby się im 
Same narzucały, a to z powodów, których 
nie potrzeba tłómaczyć tym, którzy nie 
myślą głową p. Sehoenerera albo własne- 
mi nogami. 

Dziś stoi kwestya tak: albo — albo. 
Albo Niemcy austryaccy okażą się lojal- 
nymi obywatelami państwa, poczytalnymi 
pod względem politycznym, — albo wy- 
zwą przeciw sobie kalegoryczną konie- 


mocarstwa austro:węgierskiego. 

Telegramy zapowiadają, jakoby Niem- 
cy austryaccy wybrali to drugie. Zamiast 
jąć się pracy w parlamencie, leżącej tyle 
czasu odłogiem, przygotowują cały szereg 
wniosków z powodu zajść w Gracu i po- 
stawienie w stan oskarzenia: Thuna za 
rozwiązanie Rady miejskiej w Gracu, Gau- 
tscha za jego rozporządzenia językowe, 
Bilińskiego za udzielenie ministrowi woj- 
ny 30 milionów bez zezwolenia delegacyj, 
Badeniego za sprawę dziennika „Reichs- 
wehr* itd. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d 1 czerwca. 

Przy niedawna odbytych walnych 
wyborach w Belgii masoni, t.j. liberali 
i radykali postawili sprawę walki swojej 
z katolicyzmem na ostrzu noża. Dlatego, 
chociaż tworzą przeważną klasę posiadaczy 
fabryk, kopalń, dóbr ziemskich, banków i w 
ogóle są prototypem burżoazyi, wywiesili na 
swoim sztandarze wyborczym głosowanie tam 
gdzie są sami za słabi na kandydatów... so- 
cyalistycznych. Jakoż klerykali postradali przy 
tych wyborach dziewięć mandatów i dotych: 
czasowa klerykalna większość dwóch trzecich 
w izbie posłów, okazała się zachwianą. Maso- 
kerya już tryumfowała, że niebawem wogóle 
większość klerykalna runie a wtedy parla 
ment zabierze się do konfiskaty dóbr kla- 
sztornych. Masoni wykazywali ze statystyką 
w ręku, iż w przeciągu 50 lat rządów klery- 
kalnych w Belgii, wartość nieruchomości kla- 
sztornych od r. 1046 z 642 milionów franków 
podniosła się do 1.657 mil. fr. w r. 1895, więc 
przeszło o miliard fr., śe cała prawie dzie 
siąta część nieruchomego mienia w Belgii 
znajduje się w posiadaniu klasztor ów. Jest to 
widocznie przesada — ale apetyt budzi tem 
większy. Nagle jednak statystyka owynh wal- 
nych wyborów wykazała, że liczba głosów 
socyalistycznych wzrosła o 100000 w  poró- 
wnania z poprzednimi wyborami, że przeto, 
jeśli tak daiej pójdzie, socyaliści opanują par- 
lament belgijski, a wtedy nastąpi zabór już 
nietyłko dóbr klasztornych, ale w ogóle 
wszystkich, że więc i posiadacze - masoni, go 
towi zostąć wyzuci ze swoich dóbr, fabryk, 
kapitałów. Suraszliwy popłoch ogarnął tedy i 
liberałów i radykałów. Zagrożeni w swoich 
majątkach coprędzej porzucili doktrynę anty 
klerykalną, i przy ściślejszych wyborach, ıd- 
bytych w ostatnią niedz.elą 29 maja odstą 
pili socyalistów, jak okazuje ostateczny wy 
nik wyborów. Zamiast wedle zapowiedzi 
wszystkich w Europie organów liberalizmu, 
radykalizmu i protestantyzmu, większość ka- 
tolicza w beigijskiej izbie posłów zamiast 
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podupaść, wzrosła o dwa głosy ; większość ka- 
tolicką w senacie pozostała niezmieniona. 


Historya ta powinnaby posłużyć za na- 
ukę masonom włoskim, którzy przeważnie 
Zjednoozone Włochy (przy pomccy Fran 
cuzów a następnie Prueaków; zbudowali i od- 
tąd niemi bez przerwy i bez opamiętania 
rządzą, iż era masońska clLyli się ka upadko- 
wi — zwłaszcza, że toczące się we Włoszech 
od zeszłego roku rzezie głodowe i anarchi- 
styczna wydały tak straszliwe świadectwo 
tym rządom. Gabinet Rudiniego miał się 
zabrać do niezbędnych reform ekonomioznych 
i politycznych, aby przywrócić krajowi moż- 
ność bytu — ale tymczasem masonizm nie 
porzuciwszy swojej doktryny antiklerykalnej, 
wywołał przesilenie gabinetowe. Vis- 
conti Venosta ustąpił ku wielkiemu żalowi 
kraju i zagranicy, a Zanardelli, przesiwnik 
jego poglądów, nie myśli pozostać w gabine- 
cie. Sytuacyę uwydatnia najdosadniej ten 
fakt, iż znalazły się dzienniki liberalne, któ- 
re radzą Rudiniemu, aby dobrał sobie mini- 
atrów z poza grup parlamentarnych i tem u- 
wolnił rząd od zgubnych intryg parlamenta- 
mentaryzmu. Inne dzienniki radzą mu, aby 
przeważnie senatorów powołał do gabinetu. 

Sprawa przeobiażenia gabinetu włoskie- 
go ma się jutro rozstrzygnąć. Na obiegają- 
cych listach nie spotykamy już Zanardellego, 
ale spotykamy ponownie Luzzattiego, jako 
ministra szarbu. Jest to żyd, który już nie- 
raz zdawało się, że wobec ataków parlamen- 
tu wyleci z gabinetu, ale się utrzymał — ta- 
ką jest we Włoszech potęga masonizmu, któ- 
ry na całym świecie stoi obecnie, tak, jak 
socyalna demokracya, pod przewodem żydów 
i na rzecz ich pracuje. Jakiem indywidyum 
jest ów Luzzatti, wskazuje korespondencya z 
Rzymu jeszcze d, 7 maja (kiedy toczyły się 
tylko rozruchy głodowe a medyolańskie anar- 
chistyczne dopiero się gotowały) podana w 
Breslauer Ztg, a więc w organie „wolnomyśl- 
nym*. Czytamy w niej: 

„Najwięcej zawinił minister skarbu Luz- 
zatti. Kiedy w lutym wybuchły w Marchiach 
(Ankonie, Siunigaglii itd ) wielkie rozruchy 
chlebowe, sprzeciwił się on zniżeniu cła od 
zboża. Ale wypadki zmusiły do tego kroku — 
i Luzzatti przycupnął, aby pozostaó na urzę- 
dzie. Aby uszazuplić szereg! niezadowolonych, 
zażądał minister wojny powołania pol broń 
jednej klasy poborowej, Luzzatii nie chciał 
dać na to funduszów — ostatecznie jednak 
musiano powołać pod broń 40.000 ludzi, ale 
Luzzatti dopóty wiercił, kręcił, aż po dwóch 
miesiącach lndz tych do domu rozpuszczono. 
I znowu opierał się Luzzatti wszelkim środ- 
kom zapobiegawczym, aż konieczność zmusiła 
resztą ministrów do powołania nowej klasy 
rezerwy, tudzież żandarmów reserwowych, 
zniżenia akcyzy zbożowej o połowę i zupeł- 


dymisyi — ale pozostał. Z wielkim patosem 
wysławiał on swoje nadwyżki budżetowe, 
które opierał na tem, że wskutek nieurodzaju 
cło zbożowe przyniesie ogromne dochody. 
Nadzieje nadwyżek tych rozwiały się, i wi- 
dząc przed sobą widmo defisytu, zapropono- 
wał na ostatniem zebraniu gabinetu nowe... 
podatki. Oto wielki apostoł reformy podatko- 
wej! Prasa półurzędowa otrzymała wskazów- 
kę, aby sknerę Luzzattiego w całej jego po- 
czwarności odportretowała — plan to piękny, 
ale pytauie, czy się uda. Co prawda, Rudini 
zawsze, ilekroć zagrażał mu upadek, umiał 
poświęcić niemiłego parlamentowi kolegę, 
więc też nie byłoby nie prościejazego, jak 
Luzzattiego przedstawić parlamentowi jako 
kozła ofiarnego, który wszystkiemu winien. 
Ale Rudini może się zawieść”. 

I zawiódł się, — Luzzatti nadal pozostał 
i jeszcze pozwolono temu żydowi dopuścić 
się świętokradztw, mianowicie opieczętowania 
skarbców kościelnych i ponstawiania rządo- 
wych skarbonek w kościołach, do ktorych u- 
dają się pielgrzymi. Visconti Venosta był na 
naradzie gabinetowej przeciwny wszelkim 
nowym ustawom wyjątkowym przeciw kato- 
likom, żąlając, aby jednakowo karano win- 
nych, czy to katolicy czy nie, a następnie 
ostro wytknął Luzzattemu niewłaściwość o- 
pieczętowania skarbców kościelnych i pouata- 
wiania owych rządowych skarbonek, gdyż 
ohydne jest takie oszukiwanie pobożnych, 
rzucających grosze do skarbonki w przekona- 
niu, że one pójdą na utrzymanie świątyni, a 
nie do kiesy ministra skarbu; lecz nie dość, 
że ohydne, bo jeszcze bezcelowe, gdyż pątni- 
cy zaraz się dowiadują, która skarbonka jest 
rządową, i do niej nie wrzucają swych ofiar. 
P. Luzzati tylko skompromitował rząd, a 
nie zasilił kasy i cały plan finansowy, oparty 
w znacznej części na dochodach ze skarbo- 
nek, rozleciał się jak lichy model z gliny. 
Tak wedle doniesień liberalnej prasy rzym- 
skiej spierali się ministrowie przez półtorej 
godziny, a jednak, jeżeli to prawda, Luzzątti 
figuruje znowu na liście ministeryalnej |... 

Bawarya ciągle stawia opór spru- 
aaczeniu Niemiec. W komiayi bawarskiej 
Izby posłów oświadczył minister wojny, że 
nowa wojskowa procedura karna przyjętą zo- 
stała w Radzie związkowej przeciw głosom 
bawarskim, że w sprawie najwyższego trybu- 
nalu wojskowego (jednego na całe Niem oy), 
toczą się jeszcze rokowania z Berlinem, ża 
jednak Bawarya nie odstąpi od swoich praw 
rezerwatowych. 

Z Odessy donoszą, że Rosya podwaja 
swoją załogę na Krecie. Mieliśmy przeto 
słuszność, twierdząc, że Rosya i Anglia a po 
częśsi i Włochy powoli zagarniają tę wyspę, 
i ks. Jerzy grecki będzie tylko figurantem 
gubernatorem. Grecya Krety nie otrzyma. Dla 


ngo zniesienia cła od zboża do I lipca. Luz-|tego zapewne sułtan zanischa wreszcie oporu 
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Powieść Champol'a. 


(Ciąg dalszy). 
X. 


Mniej jeszcze, niźli przedtem mówiła 
teraz Simona o Ryszardzie. 

Przed odjazdem Tomasza, miała z nim 
raz jeszcze długą i szczerą rozmowę, po któ- 
rej, wiele bardzo rzeczy niezrozumiałych, 
stało się jej jasnemi. Uozuła się ofiarą pod 
stępu, pomimo braterskiej pobłażliwości To- 
masza ; charakter Ryszarda przybierał w jej 
oczach cechy nie tylko dziwactwa, ale nie 
umiejącej się pohamować gwałtowności, ule- 
gający niezrównanemu uoznciu pychy. Miłość 
jego to była tylko chwilowa fantazya namię- 
tności, rozbudzona i może podtrzymywana 
słabością dla niego matki; po pierwszej atoli 
przeciwności, ta miłość przemieniła się w 
nieubłaganą obrazę. BOwiadomość właanej wi- 
ny, która po pierwszym szale uniesienia po- 
wrócić musiala, drażniła go jeszcze więcej, a 
śmieró matki, ta śmierć, za któr; nie chciał 
się ozuć odpowiedzialnym, dawała nowy po- 
wód i jakby wytłumaczenie zupsłnej a może 
nieodwołalnej zmiany wszystkich jego uczuć. 

— O oóż się mam obwiniać? — mówiła 
sobie Simona, uspokajająco wlasne uumienie. 
Cóż mam robić, jeśli on mnie nigdy nie ko- 


Krawaty najno wszych fasonów ' 


ohal prawdziwie, a teraz mie kocha mnie 
woale. 

Jeszcze jeden dowód pamięci najboleśniej- 
szej dał jej Ryszard. 

Nazajutrz po wyjeździe Tomasza, pan 
d'Avron przyniósł córce stemplowany papier 
zapisany nieznanymi hieroglifami. 

— (o to jest? — zapytała. 

— To jest czek.. do podniesienia w przy- 
szłym kwartale twego procentu... 

— Mego procentu?.. 

— Tak... proc ntu od twego posagu! 

— Przecież rodzice mi żadnego posagu 
nie dali! 

— Ryszard dla ciebie posag zapewnił... 
to wszystko jedno... i polecił swemu kuzy- 
nowi .. 

Pan dAvron nie mógł dokończyć, Simo- 
na wzięła oczek z jego ręki i w drobne ka- 
wałki podarła. 

— Więc po tem wszystkiem, co między 
niemi zaszło, Ryszard sądz., czy udaje, że ja 
przyjmą od niego prezent, jałmużnę. Raz już 
jej powiedział był: „Działałaś tylko dła inte- 
resu... mam pruwo pogardzać tobą !'... 

Niesprawiedliwość taka jak wówczas, 
tak samo teraz obarzała ją i gniewała; z za- 
iskrzonem wzrokiem rzekła ojcu: 

— Wdzięczną jestem panu Irlington, że 
osobiście ze mną w tej sprawie nie mówił. 
Proszę Ojca mu to powtórzyć i oddać mu te 
strzępki papietn. ai: 

— Masz słuszność, energicznie zaaprobo- 
wał pan d'Avron, uważając za stosowne, obu- 
rzyć się także. Nie możesz nio przyjmować 


d 60 cl. 


oraz 


od człowieka, który tak niegodnie z tobą po- 
stbp:ł. Co do mnie, wolałbym z głodu umrzeć, 
niżeli... 

Zatrzymał się. Trzy kroć sto tysięcy 
franków dotąd nie zwrócone, elokwencyę jego 
przerwały. 

Simony obrażona duma jednym zama- 
chem dokończyła, to, ao działały powolnie 
młodość, okoliczności i zwykła kolej zapom- 
nienia. Jakże nie pogodzić się i nie urządzić 
sobie po myśli życia, które odtąd do niej je- 
dynie należeć będzie. Pocóż okazywać amutek, 
którego przed nikim jawnie usprawiedliwić 
nie moż? Żadna katastrofa obecnie nad nią 
nie zawisła. Po tylu przebytych cierpieniach 
to wytchnienie stawało się prawie szczęściem 
i tak, jak po wiosennej burzy, w życiu jej 
młodem, rów ież promień jasny przebijał. 

Zacząło ją zajmować ozytanie, piękne 
kwiaty, ładne obrazy, wesołość dzieci. Ciepłe 
słoneczne powietrze rozweselało ją, a wkońcu 
odzyskała i ten sen miły i dobry jak niegdyś, 
żadnem nie zamącony widziadłem. 

Powoli, ulegając namowom ojca, zdecy- 
dowała się spotykać dawnych znajomych i pe- 
wną w ich towarzystwie znajdowała przyje- 
mność. Otączance ją względami, wielkiem 
współczuciem ; żałowano ją, przyznawano jej 
słusznośó. Taka młoda | taka śliczna! i taka 
nieszczęśliwa | Osobliwie ten promień białych 
włosów nad jej dwudziestoletniem czołem, jak 
gdyby wetknięta ozdoba, wzbudzał zajęcie 
ogólne. To były jakby ramy urocze do całego 
obrazu tajemniczej historyi, przed ciekawym 
wzrokiem zakrytej. Ci nawet, którzy nie zna- 


U Koszule, Kolnierze i Mankiety u 


jąc jej, słyszeli tylko o niej, po tych białych |uię było można, że czynił w tym kierunku 


włosach ją poznawali. 

— Jak dobrze robi, ġe się nie maluje! — 
mówiły doświadczeńsze. 

I na te białe włosy, niby srebrne nici, 
usidłać się zapragnęło parę serce wolnych 

Żałoba po lady Eleonorze już się skoń- 
czyła, — ciężką bowiem nie była. Salony pa- 


ryskie, jak zwykle bywa pod koniec sezonu j 


zabaw, bardzo się ożywiały. 

Tomasz Erlington, przyjechawszy pier- 
wszych dni ozerwca powtórnie do Pary- 
ża, zastał dom państwa d'Avron weselszym 
o wiele. 


Stal się w nim poufałym, codziennym 
| prawie gościem. Pani d'Avron pokładała w nim 
nadzieję tajemnie upragnionej zgody ; Ximo 
na radą była, okazywać mu z ukrytym zamia- 
rem, aby to powtórzył Ryszardowi, że i ona 
ma także swoją dumę. 

Nigdy weselszą nie bywała, jak wo- 
bec niego i nie unikała wcale, jak to przy 
innych czyniła, wymówienia imienia Ryszarda, 
przeciwnie, gdy byli sam na sam, ciągle to 
imię miała na ustach. To miało być duwodem 
zupełnego spokoju jej duszy i zupełnej obo- 
jętności, gdyż nie pytała nigdy, ani gdzie jest 
Ryszard, ani czy jaka zmiana w jego pogłą- 
dach zaszła. 

Zresztą Tomasz sam byłby pewno po- 
spieszył wspomnieć o tem, gdyby się było 
cokolwiek zmienilo. Biedny chłopak nie prze- 
stawał marzyć z*pewne o zbliżenia się z Ry- 
szardem, które było niemożliwem | Domyślać 


g Magazyn 


Lwów, róg 


liczne ale bezskuteczne usiłowania. 

I po cóż te usiłowania? Między nią a 
tym, którego nazywano jej mężem, nigdy 
nio wspólnego nie było. Nie kochali się, nie 
żałowali za sobą. Pozyskało każde z nich 
swą wolność; wszystko więo było w porzą 
dku, a li tylko za dobrą wolę czuła dla To- 
|masza wdzięczność. 

Jak też Simona prędko do równowa- 
gi wróciła po takim ciosie! Nigdy nie sądzi. 
ilem, żeby młoda osoba w jej wieku mogła 
|byó tak rozsądną — mówił pan d'Awron do 
Osmina, wychodząc z nim na cygaro po 0- 

biedzie. 

Widocznie, z wiekiem, prawnik dal się 
ugłaskać. Przyjmował teraz wszystkie zapro 
szenia państwa d'Awron, od których mię da- 
wniej uchylał; ale i teraz sprzeczne jego u- 
gposobienie i nawrożona mina, czyniły go w 
towarzystwie mniej zabawnym aniżeli szano- 
wanym. 

— A ozy pewnym jesteś, że naprawdę 
jest taką? — zapytał niedowierzająco pana 
d'Awron. 

— Czy nie zauważyłeś jej dobrego wy- 
glądania i humoru? 

— Tak, wygląda świetnie — humor ma 
nadzwyczajny, może to zdrowie... może go- 


rączka... 
(C. d. n.) 


Nowości E. Machayskiego 


ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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cząsie złożyli mu projekty planu i programu 
nauki języke polskiego w szkołach tych, oraz 
wykaz odpowiednich podręczników. 

W ;kutek tego okólnika, w każdym z za- 
kladów uaukowych utworzono komisyę z kl- 
ku nauczycieli, która wnioski swoje w tym 
przedmiocie, obszernie uzasadnione, złożyła 
d, rektorom girinazyów; ci zaś oddawszy owe 
projekty pod ocenę 1ady pedagogicznej, 
z własnymi wnioskami i uwagami dodątko 
wemi, przesłali stosowne referaty kuratorowi 
okręgu naukowego. 

Wszystkie te projekty poszozególnych 
zakładów naakowych nadeszły do zarządu 
warszawskiego okręgu naukowego w kuńcu 
listopada roku zeszłego. Projekty te powie- 
rzono do zreferowania nauczycielowi języka 
rcsyjskiego w g mnazyum IV męskiem w 
Warszawie p. Ignatienca, który na ich pod 


ma mu być wydartą, pozoastałaby mu ta ko-;: 
rzyść, że stanie się ona jabłkiem niezgody 
pomiędzy dwoma wrogami Turcyi: Rosyą a 
Anglią. 


Organizacja | rozwój szkół handlowych. 


(Przed otwarciem szkoły handlowej we Lwowie.) 
Wiedeń 51 maja. 

(IV.) Wobec wykazanych w poprzednich 
artykułach postępów oboych, zamierzcne o 
twarcie szkoły handlowej we Lwowie będzie 
dopiero pierwszym i bardzo spóżnionym kro= 
kiem naszego kraju na tem polu. Miejmy je- 
dnak nadzieją, że mimo tego spóźnienia do- 
równamy jeszcze innym narodom w tym 
względzie, a dla naszego handlu rozpocznie 
się nowa era. 

Zestawiając krótki przegląd rozwoju 
szkolnictwa handlowego z naciskiem zazna- 
czyłem stwierdzone długoletnią praktyką 
błądy rosmaitych aystemów, w nadziei, że 
szkoła lwowska, mając na względzie doświad- 
czenie obcych, potrafi z niego korzystać i 
uniknie tem samem niemiłych a kosztownych 
TOZCZATOWAŃ. 

Dalej, jeżeli szkoła ma być isto'nie po- 
żyteczną, musi odpowiadać potrzebom kraju 
i miasta. Należy sobie tedy zdaó jasno spra- 
wę zarówno z potrzeb naszego bLandlu i z 
celów możliwych do osiągnięcia zapomocą da- 
nego typu szkoły. Potrzeby te dadzą się ująć 
w dwa główne rodzaje. Pierwszy rodzaj to 
dostarczenie „rzędników większemu haadlowi, 
drugi: wykształcenie pracowników średniemu, 
przeważnie detailicznemu handlowi. 

Szkoła lwowska ma to być szkoła śre- 
dnia trzyklasowa na wzór wiedeńskiej i zada- 
niem jej będzie odpowiedzieć pierwszej po- 
tr.ebie. Czy jednak skopiowanie istniejących 
jaż wzorów odpowie założeniu? Już sam 
plan naukowy przedstawia niezmierne trud- 
ności, nie można bow.cm zapominać, że Wie- 
deń z natury rzeczy posiada jeden język 
handlowy, podczas gdy u nas prócz języka 
polskiego, jeszcze język niemiecki będzie wy- 
magaó nadzwyczaj obszernego miejsna w pia- 
nie. Szkoła lwowska będzie zatem uboższą 
od obcych o język francuski lub angielski, 
albo też będzie tak niesłychanie przeciążoną, 
że o racyonalnej nauce mowy być nie może. 
I w tym rasie jeszcze język niemiecki będzie 
samalo uwzględnieny, lub też, co gorsze, u- 
zyska odpowiednią liczbę godzin kosztem 
nauk fachowych. Z tych względów dobrseby 
było wziąć pod rozwagę przytoczony poprz3 
dnio przezemnie wniosek dr Zehdena, 

Dalej szkoła ta dostarczać będzie prze- 
ważnie urzędników handlowych, którzy prze- 
dewszystkiem będą szukali miejsc w bankach 
itp. instytucyach finansowych, wreszocie w 
nielicznych większych domach handlowych w 
kraju, resztą zaś — o ile nie będą to syno- 
wie większych kupców lub przemysłowców, 
którym niezaprzeczenie szkoła ta odda wiel- 
kie usługi — pójdzie na wschód szukać lep- 
szych warunków bytu, co można tem pew- 
niej przyjąć, że już dziś większa część aka- 
demików, kończących sakoły oboe, znajduja 
zajęcie za granicą, 

Ostatecznie i to nie jest bez korzyści. 
bo w ten sposób kraj wyrabia sobie expor- 
terów, którzy w miarę rozwoju przemysłu 
fabrycznego w kraju, mogą mu oddać zna- 
ozne usługi ; nie są to jednak doraźne rezul- 
taty, ani nie czyni się zadość drugiej, równie 
ważnej potrzebie, którą odczuwa ogół śred- 
nich i mniejszych kupców naszego miasta. 

To też jeżeli szkoła ma przynieść nale- 
żyte a doraźne korzyści stanowi kupieokie- 
mu, da się to osiągnąć jedynie za pomocą 
specyalnych kursów, tak niższego dla ucz- 
niów, jak wyższego dla starszych pomocni- 
ków handlowych, którzyby tam mogli uzn- 


rat, streszczający wszystkie wnioski komisy 
gimnazyalnych, a obejmujący 150 stronic pi- 
ama. Referst teu p. Ignatienko złożył p. ku- 
ratorowi okręgu neukowego na początku sty- 
oznia roku bież. 

Celem ostatecznego opracowania, na za- 
sadzie tych prac przegotowawczych, nowego 
programu nauki języka polskiegó dla szkół 
średnioh rządowych (obowiązującego i w szko 
łach prywatnych), pozostających w zawiady- 
waniu ministerstwa oświaty, a więc dla gi- 
mnazyów i progimnazyów męskich, szkół 
realnych i gimnazyów żeńskich, w którego 
to pro;ramu zakres wejść mają: nauka gra- 
inatyki, teoryi i historya literatury polskiej 
— oelem wyboru lub obmyślenia odpowied- 
nich podręczaików (z których liczby wszak- 
że gramatykę (rubevkiego i wypisy polskie 
Dubrowskiego stanowozo wykluczono), nako- 
nieo celem ułoż:ma rozkładu liczby godzin 
wykładowych, nauce języka polskiego poświę- 


komisyę z 9 członków, 


sorowie uniwersytetu: Teodor 


rosyjskiej), Grzegorz Uljanow (filologii po- 


skiego — języka rosyjskiego), 
skiego), Michał Rowoński (szkoły realnej — 
języka niemieckiego) i Edmund Łapiński 
(progimnazyum 2 go — języka polskiego). 

Komisya ta już się zorganizowała 1 po- 
siedzenia jej zaczną się zapewne w przy- 
szłym tygodniu; zanim zaś to nastąpi, Wszy- 
soy jej członkowie zaposnali sią każdy z o- 
sobna z referatem p. Igaatienki. 

Dodać wypada, że nowy program nauki 
jazyka polskiego mie będzie woule dotyczył 
ani szkół niższych, jak o tem mylnie donio- 
sły niektóre pisma, ani szkół zawodowych, 
znajdujących się pod zarządem ministerstwa 
finansów. 

Nadto wedle warszawskiego korespon- 
denta Dziennika posn. objaśniono członków 
komusyi, 1% nauka języka polskiego 
odbywać za pomocą języka rosyjakiego i że 
nie będzie obowiązującą. 


Rocznica MiokiówiczO wska, 


Z Trembowli piszą nam: Uroczystosó 
Mickiewiczowska odbyła się w naszem mie- 
ście z powagą godną tak wielkiego święta. 
Rozpoczęto ją w dniu 22 maja w niedzielę 
wieczorem wystrzałami z moździerzy, illumi- 
nacyą miasta i pochodem. Z miejsca zborne- 
go wyruszyły: licznie reprezentowane towa- 
|rzystwo „Sokół*, cechy, straż ogniowa ocho- 


pełnió i rozszerzyć wiadomości nabyte w|tmoza ze sztandarami « olbrzymie tłumy 
rak miejscowej i okolicznej ludności przy dźwię- 
praktyce. kach muzyki mieszszan strasowskich i bla 


Otwarcie takich kursów byłoby tedy 
rzeczą równie pilną, jak założenie szkoły 
handlowej i powinno równocześnie z nią 
wejść w życie. 

Plan kursów mógłby się oprzać na nor- 
malnym planie dla szkół a a 
przyczem należałoby uwzględnić potrzeby 
miejscowe. | 

Tak odnośnie do orgauizacyi, jak przy 
układzie planów powinny decydujące sfery 
handlowe i przemysłowe naszego miasta ja- godzinie 10 przed południem odprawiono w 
sno wypowiedzieć swe potrzeby, a miasto | kościele solenne nabożeństwo a licznie zgro- 
pilnie przestrzegać awych praw, nabytych | madzona publiczność nie ral do łez wzruszo 
zresztą bardzo znacznemi ofiarami, bo tylko |ną była prawdziwie porywająco wypowiedzia- 
na tej drodze możliwym jest rozwój Oo aonn hymnem MA A E 
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ka pożytkowi kraju i miasta. Gdy zaś w do- |odspiewanym przez du howóbsiza. 
datku ciężary przeważnie miasto ma ponosić, Zapowiedziane nabożeństwo w cerkwi 
tedy pożytek miasta niech będzie najwyż- | ję przyszło do skutku. Dopiero na miejsou 
szem prawem w jej urządzeniu. dowiedzieli się zebrani o tem tradnem do 
Jan Szafrański zrozumienia w ostatniej chwili powziętem 
postanowieniu gr. kat. proboszcza. Po któt- 
kiej modlitwie opuszczono więc Dom boży 
z tem przekonaniem, że tutejszy kler ruski 
ma bardzo zamglone pojęcia o wzajemnych 
stosunkach obu obrządków i nie waha się 
nawet w miejscach świętych siać zarzewie 
wzajemniej niezgody i nieufności. Po odpra- 
wieniu nabożeństwa w bożnicy, zgromadziła 
się liczna publiozność w sali rady miejskiej, 
gdzie członek komitetu p. Nowosielski w 
przemówieniu skierowanem do ludu wskazy- 
wał na potrzebę oświaty 1 zapoznawania się 
z dziełami naszego wieszcza a wykonując za- 
padłą uchwał; ogłosił zawiązanie w naszem 


sku około 100 pochodni przed pięknie urzą- 
dzony transparent z portretem naszego wie- 
szcza, gdzie odspiewano pieśń „Z dymem po- 
żarów* i „Boże coś Polskę“. Następnie podą 
żył pochód przez rzysiście oświe:lone ulice 
na pobliskie wzgórza, na których ustawiono 
sią z pochodniami w kształt liter A. M. jako 
początkowych imienia i nazwiska Miockie- 
WiICZA. 

Drugi dzień uroczystości zapowiedziano 
bejnałera z murów starożytnego zamku i po- 
budką przeciągającej przez miasto muzyki. O 


Z Warszawy 


(Komisya dla nauki języka polskiego). 

Okólnikiem z dnia 13 września roku ze- 
szlego — pisze Kuryer warszawski — kurator 
warszawskiego okręgu naukowego r. t. Ligin, 
polecił dyrektorom sakół średnich rządowych 
w oałym okręgu, aby w jak najkrótszym | 


stawie opracował jeden systematyczny refe- 


conych, według poszczególuych klas — z po- 
lecenia kuratora okręgu naukowego r. t. Li- 
gina, utworzono pod jego przewodnictwem 


Do komisyi tej powołani zostali profe- 
Wierzbowski 
(Literatury polskiej), Eufim Karskij (literatury 


równawczej) i Jan Sozonowicz (literatury ro- 
syjskiej), oraz nauczyciele gimnazyów: Kon- 
stanty Zanstinskij (1 go męskiego — języka 
rosyjskiego), Bazyli Szymanowskij (4 go mę- 
Aleksander 
Kosminskij (l-go żeńskiego — języka rosyj- 


Din SiĘ 


mieście czytelni ludowej imienia Adama Mi- 
okiewicza. Między lud rozdano przy tej spo- 
aobności wiele stosownych książeczek i o- 
brazków. 

Na program wieczorku złożyły się: pełna 
polotu przemówienie prezesa komitetu pana 
bPaszkowskiego, znakomite produkcye muzy- 
ków amatorów, deklamacye, spiewy chóru tu- 
tejszego towarzystwa „Sokół“, wreszcie serde- 
ozne słowa burmistrza miastra dra Olpińskie- 
go zakończone wezwaniem de składek na 
fundusz czytelni. 

I dla młodzieży szkolnej nie przeszła 
wi kopomna ta rocznica bez pożytku. Oso- 
bny komitet tutejszych pań pod przewodni- 
otwem pani Praoryńskiej urządz ł przy po- 
m. ay nauczyciela: wa w nas ępny zaraz dzień 
poranek, z ztórego cała rzesza dziatwy wzru 
szona  gorącemi  patryotycznęemi słowami 
przewodniczącej,  deklamacyą i spiewem 
współuczniów 1 współuczennic niezwykle sil- 
ne wyniosła wrażenie. 

Godzi się także podnieść, że cała inteli- 
gencya naszego miasta prześcigała rię w oka- 
zywaniu czci i hołdu nieśmiertelnemu wie 
szozowi i w tym szlachetnym zapale stopnia: 
ło wiele niechęci i uraz, które przy zawiązy- 
waniu komitetn powstały. Oby ta uroczystość 
złączyła nas wssystkich dla wspólnej pracy 
nad dobrem ojczyzny. 

Z Kulikowa piszą nam: W czwartek 26 
maja odbyła się w Kulikowie uroczystość ku 
uczozeniu pamięci urodzin naszego wieszcza. 
Po mszy św. w parafialnym kościele, w czasie 
której chór amatorski miejski prześlicznie 
odśpiewał kantatę, nastąpiło odsłonięcie tabli- 
cy pamiątkowej z napisem „Królowi polskiej 
pieśui Rodacy“ w.uurowanej na zewnętrznej 
stronie kościoła, u głównego wejścia, a zaku- 
pionej ze składek ofiarności obwodu kulikow- 
skiego. Uroczystość odsłonięcia poprzedzuiło 
wysoce patryotyczne kazanie miejscowego 
proboszcza ks. Ludwika Bobika. Następnie 
zgromadzeni, a było do trzysta osób, złączo- 
nych w harmonijną reprezenta.yę wszystkich 
stanów, podążyli do sali szkoły ludowej, pię- 
knie przystrojonej w zieleń, gdzie treściwem 
słowem o poważnym i podniosłym nastroju, 
snakomicie zastosowanym do uroczystości 
prezes komitetu Mickiewiczowskiego Adam 
Obertyński z Nowego Siola zagaił zgroma- 
dzenie, poczem nastąpił doskonale opracowa- 
ny odozyt o Miokiewiczn pani Łubieńskiej, 
pięknie wygłoszona „Oda do młodości" przes 
miejscowego lekarza dra Finkla i sympaty- 
cznie wypowiedziany ustęp z „Tadeusza“ 
przee jedną z młodych uczennie rzeczonej 
szkoły panaę D. 

Po rozdabiu książeczek o Adamie po- 
między lud zebrany, rozeszliśmy się wszyscy 
do domów, unosząc w sercu podniosłe nozu- 
cia ku uassej ziemi i ku piewcy jej, i szcze- 
rą wdzięzność dla tych wszystkich, którzy 
tą piękny uroczystością się zajęli i do urge- 
ozywistnienia jej doprowadzili. 


Fejleton teatralny. 
(Kraków we Lwowie.) 


Kraków d. 31 maja. 


Tak więc tedy lwowski testr w Krako 
wie, krakowski we Lwowie stają do popisu 
przed obcą sobie publoznością. Nie od rze- 
czy, sądzę, będzie, dać wam w kilku powią- 
gnięciach pióra przegląd sił i śrolków sceny 
krakowskiej. 

Teatr tutejszy będący ongi za Koźmiana 
siedliskiem dostarczającem przez cały szereg 
Jat artystów dla wszystkich scen polskich, 
dzisiaj pod Pawlikowskim choć nie produkuje 
talentów, to bogactwem repertuaru, pracą nad 
doprowadzeniem do wzorowej całości i usilo- 
waniem osiągnięcia w każiym kierunku po- 
prawności, dobrze zapisał się w dziejach o- 
statnich lat. Jak to już niejednokrotnie w ko- 
respondenoysch moich zaznaczyłem, reżyserya 
pod wodzą Nolsk ego spisuje się bardzo do- 
brze, co szozególnie jest widoczne w sztu- 
kach tak zwanych wystawowych, na które 
dyrekcya częstokroć nawet przesadnie, nie 
żałuje ni Gzasu ni pieniędzy; rozmaitość i 
świetność garderoby i dekoracyj, sprowadza- 
nych przeważnie x Wiednia, oddziaływa 
lśniąco na oko widza, a rozliczne meble i in- 
ne akcssorya soeniczne SĄ piękne i stylowe, 
zawsze zastosowane do rodzaju i epoki przed- 
stawionego utworu. Jakkolwiek w Krakowie 
oo tygodnia „idzie premiera", to jednak 
przedstawiane komedye i dramaty są dobrze 
wypróbowane, role umiane, to też całość wy- 
stępuje przeważnie dodatnio. 

Personal teatralny liczy 40 artystek i 
artystów, z których kilkanaście nazwisk jest 
takich, iż mogłyby się znaleść na afiszach 
stołecznych soen. Z pomiędzy kobiet wspo- 
mnieó należy o doskonałej charakterysty- 
eznej aktorce — jubilatce p. Wojnowskiej, 
która od ówieró wieku nie opuszczając krakow- 
skiej sceny, dzierży berło w tym kierunku; 
częstokroó preasadna, jest jednak siłą pierw- 
szorzędną. Sylwetki teatralne umieszczane 
przezemnie w ostatnich czasach w Gasecie 
Narodowej uwalniają ranie od oceny działal 
ności scenicznej takich artystek, jak bohater- 
ka tutejsza p. Siemaszkowa i ukochana przez 
publiczność p. Trapszówna; pozwalam sobie 
jednak zawrócić uwagę bywalców teatralnych 
na wiele obiecujący ta!ent p. Przybyłko, któ- 
rej naturalność i prostota gry, doskonała 
dykcya a przytem różnorodnośó przedstawio- 
nych postaci (że nie wspomnę o urodzie) po- 
zwala zaliczyć ją w pierwsze szeregi krakow- 
skich artystek. %uakomita autorka dramaty. 
ozna p. Zapolska, której oryginalny utwór 
dramatyczny „Tamten* niebawem poznacie; 
p. Krysińska, która przed paru laty we Lwo- 
wie niepospolitemi kreacyami swemi zwróciła 
uwagę prasy, znana również we Lwowie p. 


Otrąbowa, dalej p. Wolska, p. Koźmin, która 
pierwsze kroki stawiała na scenie skarbkow- 
skiej, oraz wyrabiająca się na dobrą konwer- 
sacyjoą dav; salonową p. Pomian, a w koń- 
ou panie Wojcieka, Senowska, Filipi, Jeremi 
i d'Ylier wytrwale prasują dla rztuki, 

Wśród mężczyzn zasługuje przedewszy- 
stkiem na zaszczytną wzmiankę pp. Solski 
(talent pierwszorzędny odznaczający się tem 
szczególnie, że się nie powtarza w kreacyach, 
jest zarazem niestrudzonym reżyserem) p. 
Kamiński niejednokrotnie 
wspomniany, tak dobrze, a tylko z dodatnie 
strony znany we Lwowie Kotarbiński, dalej 


Śliwiński (pierwszy kochanek i bt hater), któ- 
rego kilka postaci w ostatnich ozasach, (a 


między innemi „Ruy-Blas* ze względu na 
pogłębienie roli były świetne), p. Zawadzki 
znany wam z kilkuletniej działalności 


biesław, Węgrzyn), wielce użyteczny a wybi- 
jący się skutecznia w ostatnich czasach na 
pierwszy plau), Siemaszko, Roman, Stępow- 
ski, Popławski, Przybyłowioz, Puchalski i Za- 
wierski. Nie wymieniam tu całego pooztu 
maluczkich, którzy jeśli nie talentem to sta 
rannością u wszystkich artystów widoczną, 
przyczyniają się do poprawnej całości. 

W ogłoszonym już repertuarzi utwo- 
rów, które zostaną odegrane, artyści wymie- 
nieni ukażą się wam w różnych postaciach. 
Ujrzycie tedy 1 osądzicie. 

Czynności sekretarza ku ogólnemu zado - 
woleniu spełnia ruchliwy i energiczny a 
uprzejmy sekretarz p. Wójcioki. 

Kaźmiers ze Lwowa. 

Dyrektor krakowskiego teatru miejskiego 
p. fadeusz Pawlikowski w liście do nas 
wystósowanym tak określa ce] przyjazdu kra- 
kowskiej trupy artystycznej do Lwowa: 

„W przyszłym roku upływa sześciolecie 


mej działalności, jako pierwszego kierownika 
nowej sceny w Krakowie. Wyrazem mej dzia- 
łalności, wspartej ufnym wysiłkiem współpra- 
wyrazem 
żywotności i rozwoju polskiego teatru, wyni- 
kiem bądź to sprzyjających mu, bądź też krę- 
atosunków, a wreszcie drogo- 
wskazem na przyszłość -- jest obecny saeny 


cowników (tej młodej instytucji, 


pujących go 


krakowskiej stan i poziom. 


„Skoro nie mam możności ubiegać się o 
ponowne zalzierżawienie teatru, a wiem, że 
z ustąpieniem mojem opuści znaczna liczba 
najpoważniejszych członków obecnego grona 
artystów teatr krakowski, przeto skorzysta- 
łem chętnie z zaproszenia dyrekoyi teatru br. 
Skarbka i z dniem 2 czerwca b. r. rozpoczy - 
nam szereg gościnnych występów na rzeczo- 
nej scenie. Pragnę w ten sposób istotnie za- 


słażonym współpracownikom moim, jak dlu- 


sposobność przedstawienia się i lwowskiej 
publiczności, poddania się sądowi lwowskiej 
prasy, ciesząc Się nadzieją, że artyś i, któ- 
rym przez kilka lat przewodziłem, zdobędą 
sobia w gościnie u Was to samo uznanie, 
którego nasza publiczność i przyjezdni miło- 
śnicy sztuki dramatycznej w Krakowie im 
nie skąpili. 


nąć może 


szą sveną polską będzie“. 


KRONIKA 


Lwów dnia 1 Czerwca. 


Henryk Sienkiewiez bawił onegdaj w 
Krakowie w przejeździe z Warszawy do Pare 
St. Maur pod Paryżem. Stamtąd uda się Sien- | P 
kiewicz z córką 1 synem do Bretanii, w koń- 


ou lipoa zjedzie do Ragazu w Szwajcaryi. a 


Opanego. 

Przeniesionia.  Wicesekrotarz min. w 
ministeratwie kolejowem dr. Stan. Sozański, 
przeniesiony został w tym samym oharakte- 
rze do ministerstwa oświaty. 

Bada miejska odbędzie w tym tygodniu 
dwa posiedzenia we czwartek i w sobotę. Ze 
względu na niezwykłe mnóstwo spraw, znaj- 
dujących się na porządku dziennym i ich na- 
głość, p. prezydent prosi radnych o liczny u- 
dział w powyższych obu posiedzeniach. 

Ze ster teatralnych. P. Ludwika Helle- 
ra, dyrektora teatru lwowskiego, s azal sąd 
warszawski na zapłacenie 2250 zł. i ko ztów 
sądowych za niedowzymanie kontraktu z p. 
Konarską, śpiewaczką warszawską, której p. 
H. zapewnił 15 występów w operze lwow- 
5x18). 

Bande nuiedoro-tków opryszków przy 
trzymała wczoraj p loya a mianowicie 9-le 
tniego Jana Dydiak», 12-letniego Stanisława 
Staukiewi :za. syna budowniczego, 18 letniego 
Jana Fedeszyna, s,na dorożkarza i 12-letnie- 
go Józeta Brylińskiego, syna stolarza — któ- 
izy popełmali rozmaite pomniejsze kradzieże. 

Salomonowe orzeczenie. Młody chłopak 
wiejski przybył wozoraj z jednaj z okolicz 
nych wsi do Lwowa, celem poszukiwania za 
służbą. Do oszołomionego ruchem wielkomiej- 
skim i bezradnego przystąpił jakiś dość po- 
rządnie ubrany mężczyzna i zaczął z nim 
rozmowę, a wreszcie zaproponował mu służ- 
bę we własnej restauracyi, która znajduje się 
naturalnie na jakimś innym planecie. Siwy 
kubrak chłopca, nie nadawał się do tego ro- 
dzaju służby, więo usłużny jegomość zapro: 
wadził go do sklepu tandeciarskiego p. Osia- 
sa Nassa przy ul. Owocowej. Tutaj sprzedał 
kubraczek za 4 zł. i ulotnił się z pieniądzmi, 
podozas gdy kupiec począł przemocą zdzierać 
kupioną odzież z pleców zdumionego ohłopoa. 
Zrobił się hałas, pojawił się stójkowy i za 


zk 


jaż przonemnie 


na 
soenie lwowskiej, niemniej jak Milewski, So: 


go tworzą jeszcze tę całość organiczną, dać 


Tuszę, że wizyta ta obudzi słu- 
szne zajęcie w mieszkańcach Lwowa i wpły- 
na niedaleką organizac ę nowej 
sceny lwowskiej, która niewątpliwie i pierw- 


o odbyciu tamże kuracyi przybędzie do Za- 


prowadził kupua i chłopaka na inspekoyę, 
Tutaj komisarz Łysakowski wydał prawdziwie 
sulomonowe orzeczenie: „Ty bierz swoją sier 
mięgę i id3 w spokoju do domu“, a ty szukaj 
tego, któremu dales 4 zł. i sprowadź go tn- 
taj, a wymierzę ci sprawiedliwośó*. 

Nieszcześliwy wypadek. Wozoraj o godz. 
8 popoł. spadł z rusztowania przy nowo bu- 
dującej się kamienicy na rogu ul. św. Zofii 
robotnik budowlany Jędrzej Kleprz. Nieszozę- 
śliwy upadł z wysokości drugiego piętra i 
straaznie się potłukł. Nieprzytomnego odsta 
wiono do szpitala powszechnego, gd:ie leka- 
rze wąytpią o jego wyzdrowieniu. Wypadek 
był spowodowany własną nieostrożnością ro- 
botnika. 


Podatek osobisto- dochodowy. Prezy- 
dyum krajowej dyrekcyi skarbu we Lwow.e 
zamianowało imieniem ministerstwa skarbu 
członkami komisyi szacunkowej dla podatku 
osobisto dochodowego dla podatku osobisto 
dochodowego dla okręgu szacunkow: go „mia- 
sto Lwów* pp.: Dr. Wacława Domaszewskie- 
go, dyrektora Banku krajowego; Michała Ger- 
bera, majstra kominiarskiego ; Karola Hruby, 
właść. realności; Juliusza Jezierskiego, rer:- 
denta rachunkowego; Teofila Issakowicza star: 
szego komisarza skarbu; dr. Edmunda Ka- 
mieńskiego, adwokata krajowego; Szynona 
Kulczyckiego, inspektora podatkowego; Szy- 
mona Ott, koncepistę skarbu; Antoniego Ru- 
dzińskiego, restauratora na dworcu kolejc- 
wym; Artura Schelienberga, bankiera i wla- 
śoiciela realnosc, ; Karola Schmidta, konecep- 
stę skarbu; Rafała Stebelskiego, starszego 
komisarza skarbu. 

Zastępoami członków : 
nia, inspektora podatkowego; Leopolda Ba- 
czewskiego, współwłaściciela rafineryi spiry- 
tusu; Władysława Gubrynowicza, wiaśc:ciela 
księgarni; Konstantego Janowskiego, radoę 
rachunkowego; dr. Frydryka Kratter, adwo- 
kata krajowego; Meiitona Menoczyńskiego, 
ajenta asekuracy i właściciela realności; Hi- 
polita Mrozowskiego, ofioyała rachunkowego 
przy dyrekcyi poczt; Henryka Móllera, maj- 
stra oiesielskiego ; Msryana Puchalika, inspek- 
tora podatkowego; Aleksandra Śaiborskiego, 
radoę rachunkowego; Kazimierza Smolińskie- 
go, majstra murarskiego; Eugeniusza Wędry- 
ohowskiego, buchaltera kasy oszczędności. 

Z ruchu wyborczego. P. Romańczuk 
ogłasza w Dile: „Z okręgów wyborozych sa- 
nookiego i tarnopolskiego otrzymu 
ję, zwłaszcza po przepr. wadzeniu wyboru w 
Buszaczu Czortkowie, pisma i wezwania, abym 
przyjął kandydaturę do Rady państwa. Dzię- 
kując za zaufanie muszę oświadczyć publica- 
nie, że przyjęcie kandydatury na okręg bu- 
Gzacki, postawionej także przy zeszłorocznych 
wyborach, miałem sobie za obowiązek, wsze- 
lako ani w Sanoku ani w Tarnopolu nie my- 
ślałem i nie myślę kandydować”. 

Z Sanoka donosi Diło, że na zebraniu 
przedwyborczem w Sanokv d. 27 maja uchwa- 
lono postawió przy wyborze do Rady państ- 
wą z V kuryi w okręgu sanockim ruskiego 
kandydata, a ewentualnie przy ściślejszem 
wyborze pomiędzy dwoma kandydatami pol- 
skimi głosować na kandydata stronniet- 
wa ludowego. Wybrano zarazem komitet 
z pięciu, który miel na w:zoraj (31 maja) 
zwołać mężów zaufania ze wszystkich powia- 
tów tego okręgu wyborczego. 

Z Tarnopola donosi Diło, że przeciw 
kandydaturom dr. Franka, radykała i profe- 
sora Dziwińskiego, Polaka kandydującego na 
własną rękę, wyłoniła się kandydatura dra. 
Gładyszowskiego, fizyka z Tarnopola, 
któremu rząd nie będzie przeaiwny. 

Z trybunału administracyjnego. Wła- 
ściciel restauracyi w Zabłociu p. Hermann 
Munk uzyskał od starostwa w Żywou konce- 
ayę na wyszynk piwa zagranicznego. Na- 
miestniotwo uniewaźniło i odebrało z urzędu 
tę koncesyę ponieważ taka oucesya w myśl 
dekr. nadw. kanc. z 27 października 1844 r. 
L. 31716 może tyiko wyjątkowo być udzielo- 
na kupcom korzennym, którzy mają 
prócz tego konoesyę na sprzedawanie potraw 
iusługę siedzących gości. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych cdrzuciło rekurs p. Munka 1 za- 
twierdziło to unieważnienie koncesyi. Wsku- 
tek zażalenia, wniesionego do trybunału ad- 
ministracyjnego, odbyła się 28 maja publiczna 
rozprawa, na której zastępował żalącego się 
. Munka adwokat wiedeński dr. Edmund 
Kornfeld. Trybunał zniósł orzeczenie mini- 
sterstwa i orzekł, że koncesya na wyszynk 
piwa zagranicznego , udzielona p. Mankowi 
przez starostwo w Zywou, nie może być do- 
wolnie cofniętą i że takie unieważnie konce- 
syi przemysłowej z urządn może tylko nastą- 
pió w warunkach w $ 57 ust. prz. oznaczo- 
nych, które jednak w danym wypadku nie 
zaobodzą. Orzeczenie to jest zasadniozem i 
może mieć wielkie znaczenie dla tych, którzy 
posiadają koncesyę na wyszynk piwa sagra- 
nicznego. 


Zaburzenia robotników kolejowych w 
Tłustem. Do Przeglądu donoszą: W piątek po 
południu dwóch robotników (barabów) prze- 
chodząc przez miastc, potrąciło kilku nieda- 
leko synagogi stojących żydów, na co cały 
zebrany tłum żydów wybiegł z synagogi, rzu- 
oil się na nich i ciężko zbił, tak, że ledwie 
z życiem oi dwaj barabi zostali przez inteli- 
zgancyę miejscową 7 rąk żydów wyrwani. 
Wieczorem tego samego dnia robotnicy kole- 


Antoniego Babo- 


jowi chcąu poiaścić się za pobicie dwóch ze 


swoich towarzyszy, przeciągali gromadkarmi 
ro mieście i tłukli szyby w domach żydow- 
skich. Żandarmerya miejscowa utrzymywała 
porządek i zebranych barabów rozprószyła. 
Nazajutrz rano (sobota) zebrali się ci za mia- 
stem na polacu do wsi Rożanówki należących 
i gromadnie, bo około 500 ludzi, uzbrojeni 
wszyscy w kije i koły, postanowili wpaść do 
miasta i doraźną wymierzyć sobie sprawie- 
dliwość, bijąc żydów. 

Na telegraficzne doniesienie do staro- 
stwa w Zaleszozykach wystosowane, zostal 
natychmiast przesz starostę p. Kazimierz Przy- 
bysławski jako komisarz rządowy do Tłuste- 
go z asystencyą wojskową calego szwadronu 
ułanów wysłany. Przyjechał do Tłustego po 
dokonanym fakcie. Mianowicie rano około 9 
cały ten wzburzony tłum barabów na Roża- 
nówoe ciągnął ku miastu Żandarmi stojący 
przed miastem wzywali kilkakrotnie zebra- 
nych do rozejścia się, ale wszystkie wezwa- 
nia pozostały bez skutku i tlum z okrzykiem 
„hurra“ i kijami w rękach ranoił się na żan- 


Kaflowe piece, kuchnie, kominki, wanny itp. z kafli biaych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. Fa- 
bryczny skł.d najlepszych czeskich klinkicrów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania 
posadzek po kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincyi szybko, tanio t trwale. 


FRANCISZEK K. BARTOSZ 


pierwszy kone. majster kallarski, Lwów, plac Smolki 3. 


darmów, którzy zostali zmuszeni do użycia | 
broni i trzech z pomiędzy nacierających ba- 
rabów zostało rannych. 
Od soboty rano, tj. od chwili przybycia 
komisarza rządowego p. Przybysławskiego, 
który zarządził wszystkie możliwe środki o- 
ochrony dla mieszkańców tutejszych i natych- 
miast głównych winowajców tak żydów jako- 
też barabów kazał poaresztować, zapanował 
w mieście spokój zupełny. W niedzielę popo- 
łudniu połowa aaystencyi wojskowej, bo 75 
ludzi odeszła, a zostało w Tlustem tylko 36 
ludzi z oficerem na ozele. ) , 
O przyczynach rozruchów w Kalwaryi 
Zebrzydowskiej, które tam się zdarzyły ubie- 
glego tygodnia, piszą do Głosu narodu: Nę- 
dza tutejszej ludności jest powodem krwa- 
wych zaburzeń w Kalwaryi. Vieśniacy oko- 
liczni, jak i tutejsi bardzo liczni stolarze 
buntowani byli w dodatku przez sooyalisty- 
oznych agitatorów. Tymczasem wbrew ich 
woli agitacya zwróciła się przeciwko żydom, 
u których mieszkańcy oi siedzą po Uszy w 
kieszeniach. Każdy stolarz kalwaryjski pra- 
onje i haruje tylko dla żyda, który albo mu 
z lichwą udziela pożyczki lub krwawicę cię- 
iko zapracowaną sprzedaje, ciągnąc z tego 
kolosalne zyski. To też od dłuższego ozasu 
wrzało między tą ludnością jak w kipiątku 
i nakonieo nadarzyła się po temu sposobność 
aby się rzució na żydów. Oto we środę tj. 
25 bm. zaproszono plakatami porozlepianymi 
po mieście i porozsyłanymi po wsiach, lud- 
ność do wzięcia udziału w obchodzie nroczy- 
stości Mickiewiczowskiej. Program bardzo sta- 
rannie wystylizowany zaznaczał między in- 
nemi, że 25 wieczorem odbędzie się „ilumi- 
nacya* miasta, a „punkt zborny* ludnośo. ma 
być na rynku przed budynkiem gminny m. 
Tymczasem wśród ludności od dłuższego 
czasu krążyła pogłoska że ks. Stojałowski 
wyrobił w parlamencie dia ludu przywilej, 
żeby można było przez trzy dni z żydami 
pohulać. Skoro tedy proletaryatowi ogłoszono 
zawartość plakatów, lud słowo „luminaoye“ 
przekręcił na „rebelacyę* a „punkt zborny* 
na „bunt zborny*, 1 rzucił się całą nawałą 
na żydowskie domy, w których powybijał 
wszystkie szyby. Byłoby się może na niczem 
skończyło, lecz wyzywające stanowisko ży- 
dów i ich prowokacye zachęciły iudność do 
dalszych RB Najwięcej oburzyła wszy- 
stkich okoliczność, że podczas wmurowania 
tablicy pamiątkowej ma cześć Miokiewioza, 
pierwsi na schodach ratusza zjawili się po- 


wszechnie znienawidzeni radni, propinator 
Anisfeld i drugi żyd Huppert. W dodatku 
niemało gniewało wszystkich i to, że żydzi 


rzewid .jąc niebezpieczeństwo sprowadzili z 
Wadbwio reprezentanta starostwa, który miał 
ozuwaó nad ioh całością. Równocześnie socya- 
lizm szerzony był przez agitatorów a okolicy, 
takich jak Gałuszka ze Stryszowa lub Mossur 
z Lapokorony i Henryk F:ałko, eksprawnik z 
Krakowa, sławny podobno sovyalistyczny agı- 
tator. Zebrał się więc iwutysięczny tłum i 
oałą nawałą przechodząc po mieście... tłukł 
szyby w domach żydowskich!  Żandarmi 
wzmocnieni we ozwartek posiikowemi siłami 
z Wadowic, Suchy, Makowa i Żywca rzucili 
się skwapliwie wraz z straźą ogniową na o- 
bronę żydów. A trzeba wiedzieć że na czele 
posteranku kalwaryjskiego stoi wachmiatrz 
żyd Żandarmi oi zamiast łazodnie lud nakło- 
nió do rozejścia się, poszęli ludność okładać 
kolbami i strzelać do tłumu, mimo próśb i 
saklinań przechodzącego tamtądy jednego z 
księży Bernardynów, którego o zgrozo! za 
tak szlwchetną interwencyę choiano nawet a- 
rósztowaĆć. 

Po kilkugodzinnej walce udało się żan 
darmom wyprzeć sa miasto z jednej strony 
ku Brodom, z drugiej nad klasztor wzburzone 
tłamy, które długo jeszcze odgrażały się wśród 
ogrzyków: „hurra!* W walce tej żandarmi 
zab.li chłopa ze Stryszowa, ninjakiego Micha- 
ła Balika, przebiwszy go bagnetem w szyję i 
raniwazy ostrym nabojem w ramię. Naooznl 
świadkowie opowiadają, że żandarm miał 
strzelió ostrym nabojem do przebitego i le- 
żącego już na ziemi trupa Balikowego. Drugi 
z wieśniaków ze Stryszowa raniony skonał 
w drodze do domu na „dróżkach”, jak za 
bezwzględnie źandarmerya obchodziła się z lu 
dnością wiejską i ozeladzią kalwaryjską, $ viad. 
czy Okoliczność, źe trzecią ofiarą dogorywają 
oą w szpitalu zebrzydowskim jest niejaki Kla 
ska z Lanckorony, raniony z tyłu w krzyże 
silnem uderseniem kolby. Nie obeszło się tak- 
że bez szwanku ze strony żandarmów, z kto- 
rych trzej odnieśli ciężkie rany, jednemu na- 
wet żebra polammano, inni zaś wyszli z gnza- 
mi. Żydzi tymczasem wśród tej krwawej wal- 
ki śuudarmów i straży ogniowej z wieśniaka- 
mi pochowali się. 

Krakowski komitet ur.ezystości odsło 
nięcia pomnika Mickiewicza  zadeoydował 
wobea zgłoszenia się stowarzyszeń sooyali- 
stycznych z chęcią wygłaszania mów, iż ża- 
dne ze stronniotw lub partyj politycznych 
nie będzie dopuszozone do głosu, przemawiać 
będą jedynie tylko przedstawiciele instytuoyj 
lub sfer społecznych. Komitet podzielił się 
na 7 sekcyi, zatwierdził termin uroczystości 
na 27 i 28 ozerwca b. r., postanowił zaprosić 
na uroczystość rodziną wieszcza, Oraz wszy 
stkich dawniejszych i teraźniejszych człon- 
ków komitetu budowy pomnika, 

W Krakowie zbankrutował Jakób Horo- 
witz, właściciel składu sukna. Pasywa wyno- 
szą Około dwakroć a Horowitz umknął do 
Ameryki. 

Straszny wypadek kolejowy. Z Bozen 


stał w nocy przejechany przez pocią 
wy drożnik kolejowy. Nikt wy 
uważył 1 drożnik ciężko 
stał na szynach, 


padku nie za- 
pokaleczony zo- 
poczem przejechały 


jego n gaoh jeszcze następne trzy pociągi to |hr. Szeptycki 


| 


telegrafują, że opodal na hnii kolejowej zo. | Jędrzejowicz Franciszek, 
g osobo- | wicz Mikołaj, 


po|wicz Tadeusz, 


GAZETA NARODOWA : Ozwar'ku 
Namiestnik hr Piniństi przyjmuje dziś” 


uroczyście w Tarnopolu. | 


czasie pobytu hr. Pinińskiego w 
Grzymałowie, była u niego także deputacya 
stowarzyszenia rękodzielników, którą two- 
rzyli pp.: La.einer, Krzyżanowski, Horoocho-| 
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Rady państwa, a równocześnie donoszą, 
iż na wezorajszej konferencyi ministeryal- 
nej, która zastanawiała się nad sytuacyą, 
miało zapaść postanowienie odroczenia 
parlamentu choćby już nawet w sobotę 


wski, Sohwarz i Chrupowicz. Imieniem stowa- |4 czerwca, a nie później jak koło 16 czer- 


rzyszenia przemówił p. Lateiner, składając p. 
namiestnikowi życzenia a zarazem prosząc O 
zajęcia się «prawami przemysłu i rękodzieł. 
Hr. namiestaik dziękując, zaznaczył, iż są 
to sprawy doniosłego w naszym kraju zna- 
czenia i że zamierza im baczną poświącić n- 
wagę. 

Bada szkolna kraj. zamianowała pau- 
czycielami w szkołach ludowych: Józefa Ple- 
szkiewicza nauozycielem 1-klasowoj szkoły w 
Zabłotoach ; Tomasza Steligę, nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Szuparoe; 
Zofię Dzikowską, starszą nauczycielką 4 kla- 
sowej szkoły w Skawinie; Leona Onyszkie- 
wicza, nauczycielem  l-klasowej szkoły w 
Brzeźou ; Włodzimierza Kużmowa, nauczycie- 
lem 1-klasowej szkoły w Horożannie małej ; 
Mikołaja Faszozewskiego, nauczyciel m 1 kla- 
sowej szkoły w Fitkowie, Maryę Cieókiewi- 
ozównę stałą nauczycielką |l-klasowej szkoły 
w Dzikowie starym, Herminę Siwakównę, na 
uczycielką 1 klasowej szkoły w Oparacg, Au- 
Matkowską, nauczycielką 1 klasowej szkoły w 
Dolhem ad Medenise, Stefanią Duminównę, na- 
nozyoielką l-klasowej szkoly w Schodnicy ;! 
Cypryana Ziószowskiego nauczycielem 1 kla- | 
sowej szkoły w Swidowie; Paulinę Czerwiń- 
ską, nauczycielkę młodszą 1 klasowej szkoły 
w Wierzbowou; Albina Frennda nanoze sielem 
kierującym 2 klasowej szkoływ Ostrowie; 
Bazylego EKlijowa, nauczycielem  |-klasowej 
szkoły w Maliozkowicach ; Myaksymliana Ko- 
baniego, nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
Gładyszowie, M. Aleksandrównę, nanoz. młod. 
2-kl. szk. w Ptaszkowej, S. Kcłodziejównę na: 
uczycieiką miodszą 6-kl. szkoły żeńskiej w 
w  Trembowli; Maksymiliana Raczyńskiego 
nauczycielem kierującym 3-klasowej szkoły 
ludowej w Kupczyńsach; Helenę Stanowską, 
nauczycielkę rałodszą 5-kl. szkoły mieszanej 
w Grybowie; Anielą Zawadzką, nauczycielką 
młodszą 3-kl. szkoły ludowej w Ottynii; Anie-! 
lę Makarewiczównę, starszą nauczycielku 5-kl.; 
szkoły Żeńskiej w Kamionce strumiłowej, Bro 
nisława Żelechowskiego, nauczycielem młod-, 
szym 6-klasowej szkoły męskiej w Brodach, 
Filipa Śliwińskiego, nauczycielem młodszym, 
5b-klasowe| szkoły męskiej w Jaworowie. i 

Uchwaliła przekształció od 1 września 
1898 szkoły ludowe: jednoklasowe w Putia- 
tyńcach (powiat Rohatyn), w Okulicach (pow. 
Bochnis), ~ dtaremmieście (pow. Łańcut), w 
Piotrowicach (pow. Wadowice) na dwuklaso- 
we; pięcioklasową w Staremmieście na Gzte-| 
roklasową. 


Misye. Celem zapobieżenia dalszemu prae-j 
chodzeniu włościan z Tuczemp, Pstrowia i Ło- 
wieo, powiatu jarosławskiego z obrząłtku 
grecko-kat na łaciński, odbywały się w maju 
w cerkwi parafialnej w Ostrowie misye kie- 
rowane przez 3 misycnarzy zakonu 0O. Ba- 
zylianów. Na zakończenie misyi przybył dnia 
18 maja ks. bisknp Czechowicz w asystencyi 
prałata ks. Wojtowicza z Przemyśla, a przy- 
jąty uroczyście odprawił mszę św. w cerkwi 
ostrowskiej poozem nauczał lud. Następnie 
zwiedził oerkiew filimlrą w Tu czempach, skąd 
ze atacyi kolejowej Radymno powrócił do 
Przemyśla. Uroczyste przyjęcie ka. biskupa w 
Ostrowie 1 Tuczempach, odbyło sią w obecno- 
ści starosty p. Szoczurowskiego. 


Pożary. W Rzeszowie wybuchł w sobo- 
tę 28 maja pożar w domu p. Szybowiozowej. 
Tn wszczęty ogień rozszerzył się na domek. 
kryty słomą, również własność wymienionej 
wdowy, zamieszkały przez jedną rodzinę 
izraelicką. W  ozasie pożaru tego domku o 
słomianej strzesze godnym podziwu był mo- 
ment gdy lokatorka, izraelitka która w ohwi- 
l wybuchu ognia była gdzieś w mieście, do- 
wiedziawszy się o wypadku przybiegła za- 
dyszana ua miejsce katastrofy 1 widząc, że 
wszystkie jej rzeczy są zagroż. ne cd nien- 
błaganego żywiołu, rzuciła się w płomienie, 
nie bacząe na niebezpieczeństwo osobiste, 
aby przynajmniej uratować gotówkę, podob- 
no 200 zł. w pspierach, schowane w łóżku, 
co jej się też najzupełniej udało. 

W Stryju wybueał 28 maja pożar w lo- 
downi, którą dzierżawi propinacys. Szkoda 
wynosi około 3000 zł. 

Namobójstwo. Na torze kolejowym obok 
Dajwora zualeziono zwłoki nieznanege męć- 
czyzny w wieku około lat 30 z rozbitą czasz- 
ką. Śledztwo wykazało, aż był to Wincenty 
Zając, służący. Z listu zaś jego pisanego do 
rodziny w Niegowieoi dowiedziano się, iż po- 
pełnia samobójstwo rzucając się na szyny 
kolejowe, życie bowiem scbie zmarnował. 

Wozy sypialne. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych zawiadamia nas, że od i czerwca 
do 16 września nie będą kursowały wagony 
sypialne przy pooiągach pospiesznych mię- 
dzy Krakowem a Podwołorzyskami. 


i 


| 
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Ostatn'e wiadomości. 


W środę popołudniu odbyło się po- 
siedzenie pełnego centralnego komitetu 
pod przewodnietwem Stanisława hr. Sta- 
dniekiezgo, w którem wzięli udział człon- 
kowie komitetu: pp. Gniewosz Stanisław, 
dr. Krzysztof0- 
Męciński Józef, dr. Osta- 
szewski-Barański, Rayski Albin, Romano- 
dr. Skałkowski Tadeusz, 
Jan, dr. Vogel Aleksander i 


warowe. Nieszozęśliwca znaleziono dopiero nad | Zagórski Eustachy. Nadto w posiedzeniu 


ranem konającego wśród strasznych mąk. 

Egzamin dojrzałośći w gimnazyum pry- 
watnem 00. Jezuitów w Bąkowicach pod 
Chyrowem odłył się w dniach 26, 26 i 2 


b. m. Wszyscy, którzy przystąpili do egzami-|chwili wydania numeru 


zlitd. tworzących V kurye sanocką. 


wzięli udział delegaci powiatów sanockie- 
go, jasielskiego, liskiego, dobromilskiego 
Do 
(godz. 7 wieczo- 


nu, złożyli go z pomyślnym skutkiem. Na-|rem) trwa dyskusya i uchwała nie za- 


zwiska ukończonych abituryentów są nastę- 
pujące: Balicki Wacław (z odzn.), Bronikow- 
ski Kazimierz, Byszewski Konstanty (z odzn.), 
Dunin Stefan, Freund Maryan, Goltental Lu- 
dwik (z o'zn,), Grudziński Stefan, Januszkie- 
wiog Władysław, Kawski Wacław, K »walew- 
ski Kazimiere, Kroebl Adam, Lapka Józef, 
Nahlik Karol, Olszański Stanisław, Paprocki 
Władysław, Piątkiewioz Bronisław, Sabatow- 
ski Antoni (z odzn.), Sawioki Jan (z odzn.), 
Seyfarth Ludwik, Skrowacz wski Jan, Wol- 
ski Mieczysław, Zatwarnicki Antoni. 


W I. i Ill. sezonie 30°/, taniej. 


Obszerną broszurę o Truskawcu 
wysyła na żądanie Zarząd. 


padła. 


Rada państwa. 


(Telegramy i telefonematy.) 
Wiedeń | czerwca. 
Dzienniki zapowiadają burzliwe posie 
dzenia rozpoczynającej się dziś na nowo 


W TRUSKAWCU 


wca, jeśli widoeznem będzie, że parlament 
nie jest zdolnym do pracy. Po odroczeniu 
Izby posłów, być może, nastąpiłoby i roz- 
wiązanie parlamentu. 

Rząd na dzisiejszem posiedzeniu przed- 
łoży projekt ustawy o podatku od cukru, 
a jak niektórzy mówią i o zniesieniu 
stempla od gazet i kalendarzy z nowym 
rokiem 1899. 


| 


Wiedeń d. 1 czerwca. 
Neue fr. Presse powiada, że obecna sesya 
parlamentarna rozpoczyna się pod niepomyśl- 
ną wróżbą. W dalszym ciągn uderza na hr. | 
Thune zapytująco czego właściwie chce, bo 


|dotychozas znany jest jego program tylko z 


tego oo powiedział przy rozpoczęciu dysku- 
syi językowej. Wówozas oświadczył, że cofnie 
rozporządzenia językowe, jeśli Nizmoy i Cze- 
si wzajemnie się porozumieją. Ależ to d>sko-- 
nale — woła Neue fr. Presse, jeśli przyjdzie 
porozumienie do skutku, to hr Thun będzie 
zupełnie zbyteczny. 


ł 


Yaterland zarzuca Niemcom, że widocznie 
nie zależy im na rozwiązania sprawy języko-, 
wej, skoro sami starają się dyskusyę nad nią 
przewlekać, Wiele pism austryackich i zagra- 
nicznych mówiło w ostatnich czasach o zbli- 
żającym się absolutyzmie. Dziś mamy już w 
Austryi absolutyzm ale Sohoenerera i stoją” 
cych pod jego komendą stronnictw obstruk- 
cyjnych. 

Deutsches Volksblatt powiada, że niemo- 
śliwość rządzenia w Austryi na podstawie do- 
dotychosasowego systemu jest już dostate- 
cznie udowodnioną, należy więc podjąć rewi- 
zyę konstytncyi w duchu narodowościowo- 
federalistycznym. 

Wiedeń d. 1 czerwca. 

Przed otwarciem dzisiejszago posiedze- 
nia parlamentu, zebrał się na naradę niemie- 
cki klub postępowy. Po omówieniu wypad- 
ków z ostatni.h ozasów, stwierdzone, że ak- 
oya rządu zdradza usposobienie wrogie 
Niemcom i wyrażono rządowi z tego powodu 
żywe niezadowolenie. Co do parlamentarnego 
traktowania sprawy rozwiązania rady miej- 
skiej w Graon, uchwalono przyłączyć się do 
kroków, podjętych przez niemieckie stronni- 
ctwo ludowe. 

Wiedeś d. 5 maja. 

Niemieckie stronnictwa obstrukoyjne na- 
stawiały już poprzednio tyle wniosków na- 
głych, że nie mają obecnie sposobu wywoła- 
nia natychmiastowej dyskusyi w sprawie 
zajść w Gracu. Wniosek nagły musi ozekać 
kolei, aż zostaną załatwione wnioski nagłe 
woześniej postawione. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń d. 1 czerwca. 

Zagajając dzisiejsze posiedzenie, prezy 
dent dr. Fuohs w gorących słowach uczał 
pamięć zmarłego arcyksięcia Leopolda. Nastę- 
pnie odczytano cały szereg przediożeń rządo- 
wych, a między temi projekt ustawy, znoszą- 
cej stempel dziennikarski i kalendarzowy od 
1 stycznia 1899; projekt ustawy zaprowadza- 
Jącej podatek od sprzedaży oukru, przedłoże- 
nia: normujące sprawę tytułów inżynierskich, 
w sprawie statystyki robotniczej, ;rowizo- 
ryum budżetowe na drugie półrocze 1898, tu- 
dzieś projekt ustawy o podatku konsumoyj- 
nym od spirytusu i cukru. 

Następnie zawiadomił prezydent Izbę, że 
na wakujące miejsce jednego ozłonka Trybu- 
nalu państwowego, w mie;sce hr. P.nińskia- 
go, przedstawiono następujące terno kandy- 
datów : dr. Madcyski, dr. Skałkowski i dr 
We:gel. 

Po odozytanin pisma sądu, domagającego 
się wydania Daszyńskiego, nastąpiły :nterpe- 
lacye i wnioski: 

P. Gross wnosi interpelacyę w sprawie 
zakazu nżywania na festynie ludowym we 
Wiedniu oborągwi o barwach ozarno GEerwo- 
no-złotych (są to kolory cesarstwa niemie- 
okiego. 

P. Hochenburger stawia nagły wnio- 


| 


|sek wzywający rząd do zniesienia rozporzą- 


dzenia namiestnika styryjskiego, rozwiązują- 
cego radę miejską w Graou. 

P. Funke stawia wniosek o e 
ustawy wojskowej tj. o zniesienie drugiego! 
roku służby dla tych ochatn:ków, którzy nie 
złożą egzaminu oficerskiego. 

P.Hochenburger interpeluje w spra- | 
wie nominacyi hr. Gleispacha prezydentem 
wyźszego sądu w Graou. 

P.Hofmann-Wellenhof stawia wnio- 
sek o uwolnienie od wszelkich opłat skarbo- 
wych fundacyi z okazyi jubileuszu cesar- 
siego. 

P. Lecher interpeluje w sprawie na- 
padu na studentów niemieskich w Eibenschittz 
na Morawach. 

P. Iro żąda zakazu zatrudniania robo- 
tników nie mających skończonych lat 16. 

Ks. Stojałowski interpeluje z powo- 
du konfiskaty wyborczego pisemka ulotnego 
pt. „Modlitwa chłopa*. 

Po odpowiedziach ministrów handlu i 
kolei na dawniej wniesione interpelacye, za- 
żądał gł. su przeis rzystąpieniem do porząd- 
ku dziennego posęł styryjski p. Hoffman- 
Wellenhof i domagał sią rozpoczęcia na- 
tychmiast dyskusyi w sprawie wniosku jego 


co do rozwiązania rady miejskiej w Graou. 'Cap Maistl gdzie dopiero postanowionem 


Czerwca 1908. "r, 151 


„cyaliści*. Ci w odpowiedzi wołają do pruso- 


,gólnej w Izbie zgody na uozynienie 


-|wych wyborów do reprezentacyi miejskiej. 


lzatoce Perskiej 


się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, poda 
astma, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 
Lekarze ordynujący: Radea Dr. Plech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowski i Dr. Steinhaus. 


3 
zostanie, czy wylądowanie "nastąpić ma 
w San Jago (na Kubie) czy też na Por- 
LOri30. 


| a t 


Mowca żądanie swoje uzasadnia tea, że rząd 
naruszył autonomię gminną, że żandarmeryą, 
którą dodał policyi, sprowokował ludność itd. 
W czasie przemówienia tego powstaje w Izbie 
hałas, Sohönerer krzyczy: „Bośniacka gospo- 
darka, preoŁ z nią, Bośniacy nie należą {do 
nas“, Wolff również wykrzykuje, a gdy so- 
cyaliści siedzą spokojnie i nie dopomagają 
mu w robieniu awantur woła: „Oto ck. so- 


Nowy Jork 1 czerwca. 
Wedle „Tribune* naczelny dowód- 
ca wojsk amerykańskich jenerał Nelson 
A. Miles udał się na plac boju. 

Keywest | czerwca. 
Powrócił tu parowiec „Florida*, któ- 
remu udało się wysadzić na brzeg Kuby 
zorganizowanych i uzbrojonych w Tampa 
400 Kubańczyków. 
Dowódzca  dywizyi amerykańskiej, 
blokującrj Hawannę jest kapitan Backer. 
Nowy Jork 1 czerwca. 

* Admirał Schley donosi, że zbadał 
port San Jago de Kuba i przekonał się, 
że fortyfikacye fortu sa o wiele silniej- 
sze, aniżeli pierwotnie przypuszczał. Flota 
hiszpańska zdradziła obecność. swoja w 
porcie tem, iż zbliżającą się flotę amery= 
kańska przyjęła ogniem działowym. 

Londyn 1 czerwca. 


+ 


* 


flów: „Nie będziemy wam kasztanów z pie- 
ea wyciągnó”. 

Prezydent dr. Fuchs oświadcza, iż 
mógłby tylko wówozas zadość nozynió Życze- 
niu p. Hoffmana, gdyby temu nikt z Izby się 
nie sprzeciwił. W tej chwili poseł młodo- 
ozeski zapis”je się do głosu, oo obstrukoya 
przyjmuje okrzykiem: „ahą“. 

E n gel protestuje przeciw bezzwłooznej 
dyskusyi nad wnioskiem Hoffmanna i przy- 
pomina, ża w swoim czasie Sohoenerer żądał, 
aby wnioski nagłe załatwiane były w po: 
rządku, jak je wnoszono. Mowca zresztą są 


dzi, iś wakną rzeczą jest ukończenie będącej 
«i 


na porządku dziennym dyskusyi w sprawie | Jak depesza z Port au Prince pod 
językowej. datą wczorajszą potwierdza , odbyła się 
Prezydent oznajmia, iż skoro nie ma o-|wCzoraj bitwa pod Santjago de Cuba. 


zadość 
żądaniu p. Hoffmanna, przystępuje do dal 
szego ciągu rozprawy językowej. 

Pierwszy mowca p. Hoffman-Wel- 
lenhof oświadcza, że postępowanie pra 
wioy woale go nie dziwi. Mowca krytykuje 
akcye Badenie.o i zarzuca hr. Thunowi, iż 
z błędów swego poprzednika niczego się nie 
nauczył, ponieważ w te same błędy popada. 
Jakkolwiek przedmiotem dyskusyi jest spra- 
wa językowa mowca wplata w swe przemó- 
wienie zajścia grackie, dowodząc, iż niespra- 
wiedliwem jest pbomawianie ludności w Graou 
o nieprzychylne usposobienie dla wojsko 
wości. 

W dalszym oiągu swych wywodów mow- 
oa występuje przeciw młodeczechowi p. En- 
glowi, z powodu jego opozycyi przeciw na- 
tychmiastowemu wsięciu pod rozprawę wnio- 
sku o zniesieniu rozporzą izenia rozwiązują- 
cego radę miejską w Graou. Wogóle bardzo 
znaczną część wywodów swoich poświęcił p. 
Foffmann-Wellenhof zajściom w Graon, a bar- 
dzo małą sprawie językowej, i wyraził tu| 


zdanie, że ze wszystkich kłopotów może rząd 


Rozpoczęła się o godzinie 2 po południu. 
Eskadra amerykańska, złożona z 14 okrę- 
tów z flagą admirała Sampsona i licznych 
torpedowców, bombardowała silnie twier- 
dze portowe. Szczególnie ostrzeliwany był 
port Castillo. Około godziny 4 kanonada 
była najsilniejszą. 
Madryt 1 czerwca. 

Wszelkie pogłoski o bitwie morskiej 
pod Santjago są zmyślone. Stało tam osta- 
tnim razem dwanaście okrętów amerykań- 
skich, których przeważna część już na 
zachód odpłynęła. Krażownik hiszpański 
„Ierror* przybył do San Juan na Porto- 
rico. 


LJ 


Madryt | czerwca. 

Dzienniki ostro protestują przeciw 
sposobowi w jaki Anglicy neutralność za- 
chowują, skoro krażownikowi amerykań- 
skiemu „Harvardowi* pozwolili na Jamai- 
ce nabrać 600 tonn węgla. Gubernator 
angielski w Hongkongu ogłosił dekret, 
zabraniający wywozu broni dopiero wte- 
dy, gdy Amerykanie wywieżli broń, prze- 
znaczoną dla powstańców filipińskich. 

W Hiszpanii na prowincyi Coraz go- 
rzej; wiele fabryk ustało, tysiące robotni- 
ków bez zajęcia. Subskrypcya narodowa 
doszła już do 26 i pół miliona franków. 

Nowy Jerk 1 czerwca. 

Z Hawany nadeszła tu depesza, że 
flota amerykańska ostrzeliwa trzy baterye 
lądowe koło Santjago de Cuba, równocze- 
śnie zaś walczą okręty amerykańskie z hi- 
szpańskimi. Ogień działowy jest niesłycha- 
nie gwałtowny, zwłaszcza tam, gdzie floty 
walczą ze sobą. 


x 


wyjść tylko pr: ez zniesienie rozporządzeń ję- 
zykowy oh. 

Godzina 8 popołudniu ; 
Forst. 


zabiera głos p. 


* 


Telegramy i telafonematy 


Wiedeń 1 czerwca. 
Ustawa o podwyższeniu płac urzędni- 
czych została już cesarzowi do sankcyi 
przedłożona, a będzie opublikowana i wej- 
dzie w życie równocześnie z ustawa o po- 
datku od sprzedaży eukru. 


Wiedeń 1 czerwca. 
„Wiener Ztg.* ogłasza obwieszczenie 
całego gabinetu w sprawie uekwały Rady 
państwa co do rozporządzenia cesarskiego, 
tyczącego się dostarczenia ze skarbu pań- 
stwa pomocy okolicom, dotkniętym klęska- 
mi elementarnemi. 
l Budapeszt 1 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wę- 
gierskiego minister skarbu Lukacs przed- 
łożył ustawę o przedłużeniu prowizoryum 
podatku od cukru i spirytusu. 
Grac 1 czerwca. 
Agitacya nie ustaje mimo energicz- 
nych środków władzy. Studenci rozwijają 
szalona czynnnść agitacyjna. Rada miej- 
ska nie wnosi rekursu przeciw rozwiąza- 
niu, aby uniknąć zwłoki w rozpisaniu no- 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 31 maja. Na poniedziałkowy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3614 sztuk. 

Płacono 27 do 29, 30 do 32, 83 do 35 ał. za 100 
kilo wagi żywej. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu 
Waessorgasse 23. 

Wiedeń d. 1 czerwes. Przed zwmknieciem wezo- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 16320, Kredyty węgier- 
skie 400'50, Anglo banki 157 50, Unionbanki 297—, Losy 
tureckie 6050, Staatsbany 361'3%, Tyt miowe 129 25, kolei 
Elbethr] 263-50. Bank dla krajów koronnych 232925, Bank 
związkowy 270—, Węgierska renta papierowa y9'20, Kre- 
dytowe ziemskie , Kredyty 35950. Rimamurania 
254 —. Rubel papierowy — '—. 

Berlin d. i czerwca Przed zamknięciem wezoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 224'80 Staatabany 15375, 
Lombardy 31:37, Losy tureckie 11:475. 

Budapeszt d. 1 czerwca. Przed zamknięciem wozo- 
rejszej giełdy notowano ; Kredyty węg. ——, Weg. po 
Życzka prem, - --, Węgierski bank kradyt. 4014:50, Wẹ- 
gierski bank eskontowy 258: —, Węgierski bank h'pote- 
czny 255'—, Węgierska renta koronowa 93'30, Rimama- 
rania 255 75. 


Włedeń d. 1 czerwca. (Telegram „Gaz'ty Nar.*) 
Dzisiaj © godzinie 4 minut 80 w południe motowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359—, węg. zakład kredy- 
towy 401'- , unglobanki 15750, lenderbanki 229-265, koleje 
państwowe 861'75, elbetbal ——=, akc e tytoniowe 12950 
alpiny 168:30, losy tureckie 6060, nniosbanki 29750, 
ruble 12325. 


Rzym | czerwca. 
Skład nowego gabinetu będzie pra- 
wdopodobnie taki: prezydent Rudini, spra- 
wy zagraniczne Capelli, finanse Luzatti. 
Berlin 1 czerwca. 
„Nordd. Allg. Ztg.* zaprzecza, jakoby 
między Niemcami a Porta toczyły się ro- 
kowania względem wydzierżawienia przy 
miejsca na stacyę wę- 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu żbożowego ną Kleparza. 


Kraków d 31 maj». 
Targ dzisiejszy był bardzo ożywiony, a tranzakcye 
w pazenicy prawie się żadne nie odbyły i dlatego oeny 
tejże pozostawiamy zeszłotygodniowe. 
yto zaś było więcej posznkiwane i podniosło się 
w cenie o 15—20 centów. 
Jęcz ień i owies trzymały się do tego czagu w oe- 
nie, dzić jednak ceny i tych produktów spadły o 10 —15 
centów. 
Płacouo pszenio: binti 
nową 12— do 1275 zt., m 
950 do 990 zł., jęczmień 
na paszę 760 du 810 s., 


glową. 
Londyn 1 czerwca. 

Wedle „Timesa*, ustanowiono komi- 
syę dla załatwienia sporu między Kanada 
a btanami Zjedaoczonymi. Ambasadorowie 
francuski, rosyjski i niemiecki urzedownie 
zapytali, czy postanowienie ustawowego 
uregulowania sprawy Alaski uważać nale- 
ży jako wstępny krok przymierza amery- 


n 1150 du 12 50 W., czerwoną 
tą n. 12 = do 1275 zt., żyto 

browarnv 0— do © s; 
owies od 8 — do 885 z, 
owies dn siewu 0— dn O — ił. Kowiezgna scoew. — do 


b — zł, biała — do —. rzepak — — to —*—, wyka od 
kańsko-angielskiego. W do Ww— zł. hós b-- do Ww— m. kukurydza 0-— 
do 0:—. Wszystko 190 kilogramów 
Wiedeń dnia 30 maja. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu na 
W m rynku tntejszym były akstępujące : 
OJna. najniżaze najwyższe 

pszenica na maj-czerwiec E% EE 

szenica ua jesień 99 03i 

Madryt 1 czerwca. ię na wiosnę = E- 

* Izba posłów uchwaliła wczoraj u-]|łyto m m4 1:85 1:90 

<a . w. 8 o —" a —— 

stawę zabraniającą wywozu za granice | knknrndza aa maj-czerwieć 5-59 5-9u 

monety srebrnej. kuknrudza na lipiec-sierpień 5:59 5:95 


Madryt 1 czerwca. 

* Rada ministrów skutkiem protestu 
Anglii, iż dalszą fortyfikacyę wzgórz na- 
przeciw Gibraltaru uważałaby za pierw- 
sze kroki wojenne, postanowiła dalsze ro- 
SAS około tych fortyfikacyj powstrzy- 
mać. 


Przyjecnali do Lwowa 
Dnia | czerwca. 


Hotel Europejski. A. Raszewski z Ruso- 
cio, S. Udrycki z Mostów, F. Stanek z Wi- 
szenki. dr. Dworski z Przemyśla, O. Sala z 
Wysczkąa hr. M. Kruzszsióru z Niemirowa, 


Nowy Jork 1 GB 
wy czerwe K. Suchodolski z Równego. 


Wedle doniesienia z Key West ame- 
rykańska flota transportowa udała się do 


* 


gra. otyłość, chorobyn erkowe i pęcherza, 


4 
-aktadem Księgarni Katolickiej 


(ra WEAD. NIŁKÓWSK EG) 


w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Zarząd dóbr Zameczek p. Żół- 
kiew, rozsyła najprzedniejsze 


szparagi ogrodowe 


po 50 ct. za kilo. Dla zamówień 
wystarcza adres: Qlearczyk, Ż6 
kiew. 2811 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Zakł d ogrodniczy w Lubyczy 
królrwskiej (poczta). 


Drut kolczasty 
podwójny, cynkowany z kol- 
cami co 12 em, 1/0 mtr 
złr. 8:50, z kolcami co 
6 metrów 100 stzuk 
zir. 4—, 


Siatka druciana do okien od much, zieło- 
Rachunek sumienia KECE inz, © pniti ss 
Ó ista, „jane, do pó: ; s 

achunek SUMIENIA pótkniste. druciana, do psimisjðw r95 
po et. 40 45 50 60 Tu 


co do obwiązków i grzechów Łopaty stalowe do drenowania, sztychówk: 


dnośnie do każdego przykazania z ozna-|j fugi po słr. 1—. Widły, grabie, łopaty 
czeniem ciężkości różnych win, — przezjstajowe = po cenach najniższych połeca 


ks. Collomb'a. ANTONI HALSKI 


Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał WAŁ 
. prof. dr. dolny. emógi ggezna 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny Lwó, plno Naryackici: 9. 


Cera w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct 
a z przesyłką o 15 et. więcej. 


Dr. W. Kretowicz | 
ordynuje w Karlsbadzie. 


I 
| Mieszka: Kalserstrasse Haus Warachau. | 


Wielki zasób miękkiego i twardego | | 


> mesme drzewa łupanego Lakiery 


KOSZE druciane do praykrywania Pó) jakoteż odpadków drzewa 
Maszynki ney kilia do funnin lodów jest 7araz do sprzedania. na kapelusze słomkowe 
i na skórę, 


pojemności 1, 2, 3 litry po złr. 5:50, 6:51, |Zgłoszenia uprasza się pod: „W. U. 2243“ 
7 
aste na skóre 


14:50 poleca Piotr Cb.ząstowski , handel do Rudolfa Mossego w Wiedniu. 
poleca 


żelazny we Lwowie, pl: e Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry). 

5 a j W e C 40 ) P P | 
St. Markiewicza Lwów, Żólkiewska 2 | 


we Lsowic, w Rynku 1. 42. |skład farb, pokostów, lakierów. 


DRODNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


francuski z najsławni: j- 


Gognac gzych firm, równ eż 
Gograc «lSr Begór Vois & Gm. 


po zir, 2 i 255 flaszka 
po!eca handl 


ZADCA kawaler w młodym wieku po- 

szukuje posady do gospodarstwa, lub 
jako mający wyższe studya i posiadający 
wszelkie kwalifikacye do zanaelaryj dwor- 
okich. Obecnie na posadzie. Adres: R, R. 
po te restanta Wieliezka. 
RZĄPA DÓBR znakomity rolnik i ho 

dowca bydła, jak również plantator 
chmielu i buraków cukrowych, gruntownie 
obznajomiony z gorzelnietwem , biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posadę. Æa- 
skawe listy przyjmuje Aduministracya Ga- 
saty Narodowej pod J. L. 200. 


ZAKOPANE w TATRACH | 


1000 mtr. nad poziom morza. 2187 


ZAKŁAD WODOLECZWICZY 


Dr. CHRAMCA. 


Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całem 
utrzymaniem , leczeniem i kąpielami. 

Łazienki urządzone wzorowo, kapiele zwykłe, słone, bo- 
rowinowe, elektryczne wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektry"zne. 

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyı kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy. 

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty. 


NICZ 


Ee U tanio sprzeda Karol Marecki 
(siarszy) ul. Szymona 2. 


popa mogąea złożyć | aucyę poszukuje 

miejsrs karyerki w sklepie; przyjmie 

także posadę towarzyszki podróży. Adres 

w Admip.st. „Gazety Nar.“ 

| AC A Ad NA nauczycielka tań- 
ców, może wyjechać do domu obywa- 

telskiego. Zgłoszenia: Administraeya 


„Gazety Nar.* 
PDECEONA poszukuje kancelarya 

adwokatów Dr. Wincentego bBałabana 
i Dr. Aleksanira Vogla we Lwowie, ulica 


Kopernika 1. 7, I. piętro. 

100 fUTEK  nieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol. ca fa- 

bryka F. Niłałewski Lwów. Pizy odbiorze 

500) sztuk, poczta franco. 


K na konie, własnej roboty, z ow- 
006 vzaj wełny, duże, ładna, w pasy 
esarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6'50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


IW: 


ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY W GALICYI 


stacya kolei państwowej. 


„ua. stare i nowe sprze- 


„ daje najt j 3.97% "> z 7 ę 
Y / Emil Welner Woda: Szczawa Błona, jod i brom zawierająca prócz tego znakomite kąpiele 
| | HME ‘t |mineralne borowinane tudzież obojętne, ciepłe i zimne w osobno urządzonych ła- 
zienkach hydropatycznych. 


nd zaj a waski Woda Iwonieku jast z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego łatwo 


7 p 4 "|atrawna i przyjemna do picia. Tak woda Jwonioka świeżego czerpania jakołeż sól 
Poszukiwani są czynni, na stałe przyjęcijiwonicka, znakomity środek do kapieli domowych dla osób skrofulieznych jest do 
nabycia w aptakach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcyi Zakładu. 
zastępcy lekarze: Dr Dębicki Klemens, lekar: zakładowy i dr. Rościszewski, Poło- 
do rozprzedaży w głównych miastach i na 
ka zaopatrzona w wszelkie aoiy mineralne. Na rox b. miejsca s,acerowe zna -znie 
rozszerzone, łazienki borowinowe nowe, z tomfo'tem urządzone. Droga od stacyi 
najnowszego systemu. Zgłoszenia od do-|scu. Oświetlenie elektryczne. 
brza znanych i znczniejszych firm, albo Seon od 20 maja do końca września. 
uprasza się nadsyłać pod: „Extention S.III sezon e. Wszelkich wyjaśnień „ dwela na ehętni:j Zarzął Zak ładu. 
L. 6074* Haasensteln & Vogler, Wien , I. Dyrekior Zakładu (dr. Rościszswski. 


żenie Iwonieza przeszło 400 m. nad p. m. wsród lasów szpilkowych śliczne spacery. 
prowinegi 
kolejowej do zakładu nowa pierwszerzędna. Kosciół w zakładzie, msza św. codzien- 
od nadających mię do tego osób z lepsze-|20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze, 
a Li Z R a WK RE E £ 
aaa uu w u z al e E 
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Zakład posiaua przeszło 600 pok i wygodnie i porządnie urządzonych. Apte- 

Ameryk. I4527NJ (0 pisania nie. Zakład gitunastyczny. Doskonała muzyka akładowa. Po-zta i telegraf w miej- 
W I sezonie (od 40 czerwca i ILI od 

go towarzystwa z podaaiem świadectw Uwajnienin od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela się tylko w Ii 


B r 


CLER EEEE ES M M DI 
Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i frma A.Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi, 


Mg Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "Uk 
Oona zapieczętowanego oryginalnego pudełka i str. waluty anstr. 
PON Sy, 
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Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronna A. Molia i zamknięte plomba ołowiana „A. Moli“. 
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Wódka-frańciska'i so 


pae 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym średkiem ludowym, szczególnie jake środek uśmierzający M 
o wołerania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wamacniająco 
na muszkuły ! nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


poz OO EO O OOOO O EE 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchizuben. 


yy Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj» 
mować, które opatrzone są marką orhronną | podpis: m. 1374 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt; St, Markiewiez, Musiałowicz & Janik. 


EZNEC>ZEEKEOMW KE GO Z U UWE MU ZZM EZ AU BP RZ 
o a na a ua nn uz nc WU NUN UTEEOUENESSAAH | 


a 
Galic. Ban owy 
począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


4, KSTGEATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem 
*> 


nASYG"AT: KASON 


z 8-dniowem %;powiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące ' sbiegu 43/,%%, Aeygnaty kasowe « 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentov... cą począwszy 02 dnia i. maja 1890 po #'/, 
z 30-duiowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
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Dyrekcya. 
LI. L n i 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Srossa 


1-| " Czechach ; 


— |matyzmowi, paraliżom, skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym: o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- 
i strzału i cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 


TOO KIEJ JOCIE I KIKA 


pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrau 


GAZETA NARODOWA z Czwariku dnia 2 Czerwca 1898. Nr. 151. 


Uzdrowisko 


Teplitz-Schonau 


od setek lat znane siawne gorące, alkaliczno-solne źródła (23° do 
37° R.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 2625 


Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu- 


Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje : 
Kąpieiowy inspektorat w Teplitz- Schönau w Czechach. 


Wallenrad! 


Nieskończenie lekki chód (przeto 

nie wymaga Żadnego natężenia) 

oto główna zaleta kół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 
największa specyalna fabryka na świecie. 


2766 


Używajcie 


Katalogi gratis i franco. 


Stacya 
kolejowa 
Kaschau 


cie Kapiele jodowe Darkau 


(Szląsk sustr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 10. października. 2658 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można, 
Największy komfort ze zaauznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 

Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. - 

M6 Direi bez towarzystwa będa pod dozorem Sióstr $w. Boto- 
meuszek i w leliarskiej opieec. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
la gratis Dr. Wilhelm Degré, lekarz kierujący 

do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 
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ZAKŁAD ZDROJOWO -KLIMATYCZNY 


LKA 


(ma Bukowinie) 


Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
terapia. ' apiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni- 
czymi  Wziewania solankowe, sosnowe, ligno - sulfidowe. 
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. Żętyca, 
mleko-kefir. Leczenie dyetetyczne i terenowe 


Sezon: Maj-Paździcernik. 


W sanatoryum Dr. H, Porasa 
z komfortem urządzone pomieszkania. Pensyonat. Kuoh- 
,. nia doborowa. Ceny umiarkowane. 
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
zarząd zdrojowy. 
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PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznewo upiększen'a 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., eate 1 atr., 
z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct, wieksze 
złr. 1:20. z łabędziem vłr. 1*60. j 


WODA FIOLKOWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 eentów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myśla Frenciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 
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© 8 ONNINEN "NPORT a m 
| i polecają sw ©j = 
J. F riedrich N A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb Toni Karbolineum, Ter, Tektury do 


Wydawca | odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 
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z BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 
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Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Saje Deposits) 


Za opłatą 25 do 36 zł. w. a. rocznie depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lab wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy Odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


XCX AXE X EXE IR BXIEXIEXIE 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-europej skacgo. 


ZIXECEAKXET A ABA KAM 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


REZ) 
B | Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
g Ą POMEN TH oL osobowy 6:45 z lukan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
E 7:30 z Himna Wody od 8. maja do i1. września włącznie. 
7:40 z Janowa 
n 
z z 750 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamuze 
(Maść Sapomentholowa) s 755 M i i Ra ruskiej d 
8. SIE: 5 : Ą r w 8:05 z ławocznego (Pesztu) kałusza, Uhysowa, Stryj 
nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza s 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec iwa; uYJY 
w Rado nyślu koło Tarnowa. - 905 z grtet pe I Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco- RE Przemyśl września), z Mezö Laborea (Pusśtu), Uhyrowa 
wych tt. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po „» 1035 z iekan (Suczawy). 
cenie: stok próbny 70 ct., słoik duży 2 ałr. 50 ct. w każdej n 10'45 z Jarosławia, Lubaczowa 
M większej aptece. RA r : gnie Wiednia, Berl iawi il 
Składy główne w aptekach następujących : wę FE A e ; e o ca Uhabówki i Now, Sącza 
Lwów : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ła- osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenoa a tylko od 10 lipsa do 31 sterpn a) 
zowskiego. — Przemyśl: Mańkowskiego « Schwarza. — Grródek: Kałusza , Chyrowa. i 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, je spiesz, M Z PO RJ Jass, Husiatyna, Kałusza 
Stenzia ¿ w drogueryi Turzańskiego. — Dynów: w aptece, — s 5 z Podwotocsyek (Kijowa), Kopyozy eo, Husiatyna, Brodów na dwo- 
Kraków : K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog, Zopotha i A 3:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. - Zurnów: Sokalskiego, Niesioiow- osobowy b 00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
skiego i Szanera. — Bochnia: w drog. l. Michnika — Wadowi- DJE aa A 
j "e > . JA : S 4 . a dwo J 
CER Macudzińskiego ? CB K. aae a a A Paka. 3 5:40 z Tokan hOu, Brod wt S retu, i Abla 
zeszów: Rar , Zudrzyckiego. — £ 655 ze Bukala, Bełzca i Lubaczowa 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo- az 
zów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie- Ar 
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja- osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
3 Ą M 3:30] 7 Podwołoczysk na dworzec główny 
worów: Lachowicza. — Sżrzyżów: Za- posyiems. | to] 2 Krakows (Wiednia, Burlina, Wrocławia , Warszawy) s Uhaba. 
jączkowskiego. — Bielsko. Frankia. ki 1 Urłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Swnbscą przoż 
Po otrzymaniu należytości lub za sga- sowy” (e61 M nat Gui Bali Wd T "WE 
m h ý orobo 4 UW 16dNIa, u 1uciawia), ie i ti 8 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie wadwa, Nadbczezia, Sambora i Chyrowa bin Prapa = 
apteka w Radomyśln koto Tarnowa. m Tf z Janowa od le do 31. maja wł, i od 16. do 30. wrześuia Wł. es- 
uda DER: j laczy dzi naio; od 1 ezerwca do 15 wrzóenia tylko w Byi i 
5 A. za ba) «m, yć nol ày a 8 ie] z Wow kra od 8. maja do 30 AORA i A T mr 
- i . września wł. 
Celem ochrony przed naśladownictwa- n 8:31] z Brzuchowie tylko od 1 lipva do 15 sierpnia.' 
mi proszę żądać wyraźnie: Sapomen- pospiesz, | > 45] z da A jęk EAC" PŁ i h apta, hana, Sanoka 
ami ; - Li Prze mysi, z Orłowa przez Ta d 
ak up od łą w Lid Matuli i | lipca do 30 września; z Jasła p r Raon E rRÓW o 
przyjmow:ć tyikv oryginalny w opa- osobowy | 853] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz, 
kowaniu, jak rysunek zanie szany 5 10] z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Labors prez Przemy”', Wio- 
tu obok podany. É b 7 liszki, Lubuczowa przes Jarostaw Jasła, Rymanowa, 
pospiesz, | 9:39] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brdów. Kojyczyniau na Podzm. 
nac ” z E i Birczy Suczawy, Kimpolnaga Husiatyaa Pod. 
> rá: w ego, o ; 
5 9u5] x Podwołoczysk (Kijowa, Udessy) Brodów na dworzeu główny 
XXZOGEZZOGOGOGOGOCO) | ins iru] tan ieotę tesz byo. Boryaawia 
s L2 15i ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zè Lwowa. 


pospiesz. 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Koz ` 
6 05 do lekan, Kozowy, Husiatyna, AE fc ill" 
6-16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pods, 
835 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina», Kozwadowa, Nadbrzuca, 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrows, Stróża praos Taraów 
915 do Skolego, Hrebe.owa .d 19 lipca do 31 sierpnia, Kadussa, Ghyrowa 
9-25 do Janowa 
935 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, drzy- 
małowa z dworca głównego 
9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamosze. 
9:55 do Bałzea, Rawy rnskiej, Sokala i Lubaczowa 
10:55 do Iekau, Sopowa, Berthowiethu, Radowiee, Suozawy 
12:50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta 
pospiesz, 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
o 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
osobowy 2'15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta 
pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Housistyna, Kórósimozo Ba. 
retu Wass, Bukaresztu) E 4 
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławi», Berlina) Labacsowa przes Jaro- 
: sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów luh laroów 
osybowy 3*00 do Stryja, Skolago tylko od 1. maja do 80 września wł.: Borysławia 
Chytowa i 
8311 do Janowa 


å 316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 1L września 
5 3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
s 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 
Noc p" 
| othon «1v] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przes Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliezki í 
n 520] do łŁawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysłasia 
= 6:z0] do Janowa od E czerwca do L5 września tylko w daie poa:telnie 
u 630] do 1ekau, Radowiec, Kimpolung, Suczawy 
z 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozó-La 
borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 45 ezerwca do 16 wrz. 
. 6:5E] do Tarnopola z dworca głównego 
s Tt] do łŁawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
à 710] do Sokala, Rawy ruskiej 
z 115] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
84 | do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
śnia codziennie; od 1 czerwca ds 15 września w niedziele i 
święta 
= 10:05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep rowlou Nowo 
sielicy, Juczawy 
pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiedala, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Uhyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, lwouicza (p:464 Przemyśl) Jasia, 
Uhabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (przeć 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |1L00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń m, Hasiatyua z dworuw gèts- 


wnego 
11:21] ten sam z dworca Podzamcze 


None od 6:10 wieczór do 559 -370 odsnacsoi podkreślenie 
Kcsb minutowych å objęte 39 tłnstemi ran. kam. — B wo R i i k. ku. 
lei państwowych przy w. Trzeciego wa „ Hote lnperial, udriełda wyjaśmeń 
Time owych, baj wstelkiec0y Odsaju b ety jasdy i roskłady gas iy 


w 
w formacie kiese 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupując przedmiot 
reklamowane w Głasecie Narodowej, lub = ogóle kuraia gi á diae E oazeait 
wego, raczyli powoływać się na Głasetg Narodową, jako na źródło, skąd informacy e 
RA E Nadai akie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


liczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do„dyspozycyt. 


z 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


